I strona — 5 szpalt 
Tekst —5 , 
Reklamy —5 , 
Zwyczajne — 3. 
Cyfrowe — 8 , 
Nekrologi — 5 , 
Drobne za wyraz 15 gr. Dla ze RB 8 gr. 

Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada 

Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


ataku, jaki się od wczoraj zaczyna rozwi- 
Jać w Genewie, a któ! 
scementowania małej koalicj 


v doprowadzić ma do 
w jednolity 


blok, vystępujący stale ws 
wach zagranicznych. Już na konferencji 
belgradzkiej zadecydowano utworzenie sta- 
lej rady złożonej z ministrów spraw zagra- 
nieznych trzech interesowanych państw, 0- 
stąpić do pod- 


becnie zaś postanowiono pr: 
pisania aktu wspólnego porozumienia tych- 
nakładającego na nie pewne 
ważniejszym 


ze państw, 
vkreślbne zobowi: 
z mich ma być, wedle oficjalnej „Prager 
Presse warunek, iż żadne z trzech państw 
nie bedzie odtąd zawierać traktatów i u- 
mów z iamemi państwami bez wiedzy i zgo- 
to umów nietylko po- 
gospodarczych, o ile 


dy tejże rady trzech i 
litycznych, ale także i 
niogą mieć skutki polityczne, 
prawie przecież ma miejsce. Istniejące dzi 
pomiędzy państwami małej koalicji trak- 
taty przymierza, przedłużane delad co 8 
luta, zostać mają przez tę umowę przedłu- 


żone na czas nieograniczony. 


co zawsze 


Pomimo ogłoszenia tego faktu z dużym 
naciskiem przez państwa interesowane bu- 
dzi się już na pierwszy rzut oka pytanie, 
dlaczego ograniczono się tu do podparcia 
istniejących już dwustronn 
sko-rumuńskiej, czesko-jugosłowiańs 
rumuńsko-jugosłowiańskiej nowym trak- 
tatem, zamiast stu nowe 
przymierze, ustalające jednolicie zobowią- 
zania trzech państw, słowem, dlaczego 
wolno pobić starą rozsychającą się becz- 
kę jeszcze jedną obręczą, zamiast sprawić 
sobie wreszcie nową, bardziej odpowia 
jącą obecnym potrzebom. A potrzeby te 
zmieniły się bardzo. Gdy przed 12 laty mon- 
towano małą koalicję, czyniono to pod ką- 
tem widzenia miebezpieczeństwa węgier- 
skiego. Dziś, jak wiadomo, punkt zapalny 
leży na granicy włosko-jugosłowiańskiej. 
Dlaczegoż zamiast sformułować nowe przy- 
mierze, gwarantujące np. Jugosławji soli- 
damą, pomoc wszystkich trzech państw 
ententillety, wzmocniono dawne akty, zwró- 
cone przeciw Węgrom, a co do Włoch za- 
dowolono się zakązem zawierania z nimi 
umów, bez:zgody wszystkich trzech państw, 
co godzi w pierwszym rzędzie w odnowie- 
nie upływającego w lecie b. r. traktatu 
przyjaźni włosko-rumuńskiej. 

Powodem tej skomplikowanej i wnoszącej 
wiele komplikacyj dla swych uczestników 
formy porozumienia, jest niemożność zna- 
lezienia przez małą koalicję wspólnej bazy 
pozytywnego działania tylokrotnie przez 
nas podkreślana, i konieczność zadawala- 
nia się bazą negutywną. I nowy pakt usta- 
la przecież przedewszystkiem to, co sprzy- 


mierzonym robić nie'wolno i jest wynikiem 


bardzo trudnego kompromisu pomiędzy 
staraniami Jugośławji a interesami obu jej 
sprzymierzeńców. Jak wiadomo, w czasie 
konferencji belgradzkiej, a zwłaszcza zjaz- 
du w Sinaia, dyplomacja jugosłowiańska 
czyniła bardzo wielkie wysiłki w tym kie- 
runku, aby skłonić Rumunję w pierwszym, 
a Czechosłowację w drugim rzędzie do po- 
parcia- tak wojskowego, jak politycznego 
Jugosławji na wypadek wojny jej z Wło- 
chami. P. Titulescu z niemałą zręcznością 
wymówił się od; tego ciężkiego warunku, 
któryby wpłętał Rumunję w wojnę z Wto- 
chami nie rokujące jej żadnych korzyści 
i ofiarował za to śwe pośrednictwo w Rzy- 
mie a na wszelki wypadek przedłużył jesz- 
cze do lipca traktat przyjaźni z Włochami. 
Wymówiła się także i Czechosłowacja, ar- 
gumentując podobno faktem, że nie może 
sobie ona pozwolić ma konflikt z Włoeham 
gdyż tlota lotnicza włoska będzie mogła 
w ciągu kilkunastu godzin zbombardować 
Pragę i centra przemysłowe czeskie bez wi- 
dloków skutecznej przeciw temu obrony, 
aby ułagodzić rozgoryczonego tem jugosło- 
wiańskiego sojusznika, sformułowano tedy 
pakt genewski i zabrano się, wedle przy- 
słowia o kowalu i ślusarzu, do wielkiego 
szlunnu na Węgry, skoro atak na Włochy 
okazał się zbyt trudny. 


sl 


Taka jesi. istota doniosłość nowego u- 
kladu, do którego «€ 


é prasy francuskiej, 


Przyczyna alarmów z powodu karabinów jj 
histenberskich i aeroplanów włoskich już|p 
się wyjaśniła. Były one tem, co się na woj- 
nie nazywa artyleryjskiem przygotowaniem 

ólnie w spra-| sk 


go 


lus vitiosus, o kłórem mówiliśmy Wczoraj |44W0la — jak przy ostatnich wyborach w Po- 
zmaniu — będzie  fałszowana! bez szkody: dla 
endeków, to nie odwołają się oni do Sadu Naj- 
/vższego). (P. Stroński jako trybun ludu i o- 
brońca demokracji jest 


na tem miejscu. Odpowiedzią na io wszyst- 
ko była enuncjacja Mussoliniego na radzie 
j, demeftujaca "pogłoski o trój- 


> a tak nowem  ejawi- 

jak widać z pom ych depesz, zdaje się |Frzymierzu oraz niezw kle ostry artykuł | skiem, że za pragnąłem sprawdzić, jak poglądy 
pr wać zbyt. wygórowane nadzieje. |Jego pióra w „Popoło d'Italia. Jakie rezul- przyjaciół politycznych wyglądały. w 
A ie Haty po tem w kiem obiecywać sobie Znakomity podręcznik prawa kon- 

może de Jouventj dla swej misji porozu- ŻEBER a A NE 


skiego posła Komarnickiego, wy- 
dawał'mi się najlepszym drogowskazem. Nie- 
stety, w indeksie rzeczowym tego podręcznika 
bezskutecznie szukałem słowa „demokracja“. 
Wydawało się ono w r. 1922 zbyteczne, w kwe- 
stji zaś suwerenności ludu uznano za wy: 
a tezę, iż oznacza ona, że państwo pol- 
skie nie jest państwem narodowościowem i 
dylema y teza ta oznacza, iż naród ma pra- 
Wa WO państwa, czy też, że naród jest orga- 
nem państwa, Jak widać z tego, okres poma- 
jowy wI wył agl na w t instynktów demokra- 
jonalistów. Czy: jed- 


mienia włosko-francuskiego, trudno sobie 


naprawdę wyobrązić. 


bo iakiem byłaby federacja 
, kierowana przez ich wrogów, 
s. Kto 

angażuje się w grę Bel- 
gradu p. żymo'wi, ten zapewne wie- 
rży'w to, że Jugosławja udzieli nam pomo- 
cy przeciw Niemcom lub Rosji. Kto wierzy 
w udział w tym związku Grecji, gdzie V 
nizelos tak usilnie podkreśla konieczność 


politycznem, 


naddunajs Medjolan 16 lutego. 


„Popołb dlta zamieszcza arty- 
kut av którym Mussolini pisze 
o sprawie tajnego przymierza włosko-niemiec- 
ko-węgietskiego eo następuje: 

„Nie nadające się do ki klaniiwe i mi- 


wierzy, że Polska 


przymierzu są 
wobec roz- 


sko-niemiecko-węgierskieln 
zamachem ia pikoj Kto właściwie, 
powszechniania pogobnych bredi, 


neutralności, tj. tego właśnie, czego od nic- i ? 5 BNZE e i naprawdę, czy tylko wtedy, gdy 
> z: . zt na ret epokojenie 1 stu enie al A pine: że 

go żądają Włochy. Rozdmuchiwanie zna-| °% Seu zantepozojenie A demokratyczny apel zginie bez 
y 1, może wierzyć jeszcze w s ia 


czenia paktu genewskiego może mieć jak; skutków w sali sejmowej? 
na razie tylko jeden skutek, a więc dalsze 
popsutie stosunków  franeusko-włoskich. 
Historja z trójpr: zem jak wiadomo, 
im nie pomogła: » oświadczenie 
ile Jetiveneja doczekało się korekty ze'slro- 
ny agencji Havasa, by dopełnić tego circu- 


pokojowej 
a stosunków włosko-francu- 

i się w tem, że Francja 
rancja nie poświęci nic 
militarnej, aby jednak stworz 
sobie alibi przed tem „ucieka się do tozpo- 
niania pogłogek o tajnych przymierzach 
i groźbie wojennej poza Renem i Alpami", 


Rowy ukiad Małej Ententy. 


+ Genewa lü hego: | wiedź na wysilki Wloch, zmierzające do roz- 
(Tel. wł.) Nowy układ państw Małej Ententy | szerzenia swoich wpływów na Bałkanie, oraz 
ez ministra Benesza, | ża krok, mający na celu utrzymanie teryto- 
o Titulescu i jugostowia jalnefo status quo w Puropie środkowa 
a. Postanowiono, ze układ ten | znacza on utrwalenie jellności politycznej i go- 
owany przez wszystkie trzy pań- słowacji, Rumunji i Tupono 
ze przed kobforencją państw Malej? wji. Pertinax wskazuje, że w p 
jaka się odbędzie z końcem maja w| będzie już mogła Francja wywierać nacisku na 
Kumun, aby zawarta z Rosją. sowiecką pakt 
o nieagresji, gdyż podobny krok wymagałby 
zgody obu pozostałych państw, Należy się 0- 
becnie spodziewać, że państwa te będą usiło- 
wały udoskonalić swoją komunikację kolejową 
przy pomocy Polski z wyłączeniem kolei au- 
największe wydarzenie polityczne oil czasu za- | strjackich i węgierskich. Vczynione zostaną 
warcia traktatów pokojowych. Najdonioślej- | również wysi aby, zakłady Skody przeisto- 
£ze znaczenie ma klanzula, postanawiająca, że | czyć na centralny arSenał dla wszystkich 3 
inne państwa | państw. 
tkiem dof Pertinax stwierdza dalej, że, uczyniono 
wszystko w ten sposób, aby uprościć Polsce 
drogę do współpracy z państwami Małej En- 
tenty. Zdaniem jego opracowując klauzulę U 
przystąpieniu do układu innych państw n 
no przedewszystkiem o Polsce. 


i powag 


„Zgodne z prawdą sprawozdanie“, 


Jak wygląda ta rzetelność demokrat 
jak wyglada micie odpowiedzialności: po- 
łów opozyi i wobec narodu, mającego 

jerzebnią wła w państwi dowedem 
choćhy drobny sprawozdanie x ob- 
Wedle kon- 


ze swej sily 


francuskie sądy, stanęly na stanowisku, i 
zgodne z prawdą czyli wolne od konfiskaty 
jest tylko takie sprawozdanie, e podaje 
cały tok dyskusji, argumenty i kontrargumen- 
ty. Suwerenny naród powinien by f 
informowany. Gdyby ktoś chcial 
dów tej zasady. u polskich opozycyjnych de- 


został dziś podpisany Jr 
ministra rumuńsi 


będzie ra! 
stwa jj 
Entent 
Pradze. 


Glosy prasy. 


Londyn 16 lutego. 
iiy 


Wi. 
* ocenia nowy 


(Tel. Korespondent _genewski „Dz 
Herat pakt Malej Ententy 


Londyn 16 lutego. 
(PAT) Wczoraj awiędzy:godz, 9—10 wieczo- 
rem według czasu anierykańskiego prezydent 
Roosevelt powracał ze swej 10-dniowej wy- 
cieczki po morzu do Miami na Florydzie. W 
parku nad zatoką morską urządzono mu owa- 
ne przyję ie, wk órem bralo udzial tysiące 
s sach. Na- 
gle, gdy prez. boss wsiadał do samocho- 
du w najbliższem jego iedztwie rozległy 
się strzały. Dano 6 strzałów rewolwęrowych, 
ale ani jedna kuła nie raniła Roosevelta, na- 
tomiast trafiły będącego w jego otoczeniu 
burmistrza m. Chicago Czermaka i pięć in- 
nych osób. Czermak jest bardzo ciężko ranny. 
Kula przeszyła mu klatkę piersiową w pobliżu 
krtani. Sprawca zamachu został natychmiast 
aresztowany. Jest to Włoch amerykański Joe 
Singara, lat około 35. Oświadczył on, że celem 


do związku tego moga także 
przystąpić, Odnosi się to przedews 
Polski, Au 
szy poz 
naddumajskiej. 

Pertinax w „Daily Telegraph 
ry polityczne w Genewie oceniają NONY yuktád 
państw Małej Ententy za bezpośrednią, © dpo- 


rji i Węgier a więc chodzi o pierw- 
tej federacji 


y krok do rożs 


Mniejszy czy większy? agúlnej A transakcji gospodarczych — zü- 
Budżet został uchwalony, Jest on jawnie ka A a: A a aip 
leficytowy. Na 2.057.800 tys. dochodów przewi- |. x. biezacym rokui Se) końcowi roku; 
duje 24518 dERROG Pociecha: zode: |20. Wieżacym roku arawet powień iyerost: == 
duje 2.451,880 tys. Bth e 130 czę deficytu Objawów tych oczywiście przeceniać nie moż- 
fieyt ten stanowi zaledwie część deficytu | ja. ale niemniej do niedawna’ brak ich było 
PE (a E Joc RA k 0) zupełnie, a ich pojawienie się może być pew 
jów niemieckich — to ) 


że stanowi również niewielką część deficytów ARE E AE RRS: 
Francji, czy Stanów Zjedtoczenyćh, że polski m a „równania cen ku i 


> 5 F R „| Dyskusja nad polityką gospodarczą wyka- 
Sa AE a w EMŚ nei js zata prawie że Jeno. Álnok. na jednym pun- 
miż deficyt innych państw — ta pociecha by- keie: nie będzie się prowadziło polityki zwy: 
laby dość słabą. Istotniejszym jest fakt. wi- ki cen, Dodzie SE dalej szło po linji równania 
doczny: zarówno z 'przemówień przedstawicieli | gt Przemysłowych 1 rolniczych przez kę 
rządu, jak i większości sejmowej: deficyt bud- tych ostatnich. Czy polityka ta iex dla życia 
żetowy mie odbije się na stałości waluty. In- gospodarczego najmniej bolesna? decydującą 
fiacja jako sposób pokrycia deficytu budżeto- | ę wydaje nie OAP na to pytanie, lecz 
wego jest wykluczona, Pogląd to zresztą nie- na pytanie inne: możliwą i realną 


cych, rządzących, prezydentów. Oświadczył 
również, ze przed kilku laty podjął zamach na 
króla wioskiego, jeduak z wynikiem ujem- 
nym. Nie należy do zadnej partji politycznej, 
z przekonań jest komunistą, zamachu dokonał 
z własnej inicjatywy. Roosevelt po odwiezie- 
miu burm. Czermaka do szpitała, o godz. 10.45 
(wg. czasu amerykańskiego) odjechał do No- 
wego Yorku, aby ukończyć formowanie swego 
gabinetu. 

B. prez. Hoover wysłał do Roosevelta depe- 
szę gratiacyjną. 


Nowy York 16 lutego. 
Tel. wł) Wedle dalszych doniesień z Mia- 

mi, sprawca zamachu zdążył w kierunku pre- 

zydenta Roosevelta oddać 5 strzałów. Szósty 


tylko polski. Objektywiiy obserwator niemiec- jakakolwiek in na polityka, któraby przyuiosia | strzał padł podoras szamotania sprawcy 7 
ki, sprawozdawca gospodarczy berlińskiego ulge Życiu POCOO DE któraby nie zyzną, który usiłował go rozbroić. Cale 
„Ringu“ pisząc o ostatniej książce b. ministra | iejs/ RAL nien wen 3 RUNE pol lig £ bko, że nikt z o- 
Czechowicza i stwierdzając, 1% p. Czechowicz skiego, lecz ją powiększyła? Przykład Niemiec nio zdołał kodłiwić Spraweę 


czy Stanów Zjednoczonych, które poszły po 
linji przeciwnej, po linji „rówranią cen ku 
górze”, świadczy, iż polityka polska jest ni 
czy pomi- 
Jając, nie mamy do dyspozycji tych funduszów 


po pierw ch strzałach. Znajdujący się 
w otoczeniu prezydenta. policjanci rzucili się 
ną sprawcę dopiero po wystrzeleniu wszyst- 
kich naboi. "W pierwszej chwili sądzono, że 
chodzi o zamach na burmistrza Czerniaka, 


wyklucza inflacji w Polsce, dodaje od 
bie, że ta prognoza wydaje się fałszywa. a in- 
flącja w Polsce więcej niż wykluczona, sta- 
lość waluty zagwarantowani mietylko polity- 


tylko jedynie realna (wszak inne r 


ale i układem stosunków gospodar- s U r de rę 
AC Polsce. Rezerwy. kasowe, pożyczka na interwencje na ry nkach. jak mcy czy który parę minut przedtem odeslal swoich 
wownisikzna owentużdiie: dalsze oszczędno- ale i trafna. Jesli się zi wi wieł-|2 detektywów do domu. Wzburzona publicz- 
ke 2 oo Jedyne <GG0d6 paktycia - deficytu, sewego, jaki uczyniły |» è na sprawcę, usiłując go zlyn- 


ednoczone + rezultata- 
ś niepowodzenie 
wprost prze- 


Które wchodzą w rachubę. 


czewać. Zewsząd rozległy się okrzyki: „Zabić 
Czy deficyt nie będzie większy? Czy deficyt x 


Cena egz. 20 gr. 
WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE: 
W Warszawie z odnoszeniem ZŁ 5— 
Na prowincji z przesyłką poza „ 5— 
Zagranicą z przesyłką poczto z) „ W— 
Zmiana adrest „ < . « + - « „ —50 
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mokratów — mie znałazłby clk  Stronni 

opozycyjne uważają va swoje prawo uie 
telne informowanie, Obrady sejnu w prasie 
opozycyjnej, od „Robotnika“ zacząwszy, uu 
„Gazecie Warszawskiej” skończywszy wycho 
dzą tak zniekształcone, że ktoś słuchający 
tych obrad ze zdumieniem czyta (o, to na być 


ich obrazem. 


Pobór rekruta. 


W tej sesji, gdzie opozycja czyniła wszystko, 
by być kontrolorem nierzetelnym, jeden mo- 
ment wskazał, że jednak Sejm — poza stra! 
nictwami, związanymi pozapolską solidan- 
ścią gani jną IL Mię odów! ~ 
jest solidarn, szyscy dali państwu rekriy 
Gdy w kilka dni po wyroku „brzeskim“ sef 
mator Woźnicki deklarował, jego stronni- 
'ctwo, pod przewodnictwem skazanego w tym 
wyroku pozostające, daje państwu rekruta 
czuło się i widziało, ze w chwili niebezpiecze! 
stwa stanie całe społeczeji jednolite, — 
Przemówienie sen. Wożniekiego bylo piękną 
i godną odpowiedzią na kampanje rewizjoni- 
ią, na niemieckie pogróżki ma temat. Po- 


ie 


mowa 


Wicemin. Korsak. 

sesji nie skończyła się więc 
y druga, początek obrad nad 
ustawę samorządową, zaczęła się równie pięk- 
nie, hołdem min. Korsuka pod adreseni 
rowników i wodzów duchowych 
polskiego w Galicji. Połączenie ich nazwi 
z nazwiskiem Wielopolskiego było trafnym 
podkreśleniem łączności polskiej myśli poli- 
tycznej okresu zaborów. Dobrze, że ich uazwi- 
ska, mazwiska widomych synbolów „pracy 
organicznej? padły z twybuny sejmowej, z ust 
przedstawiciela rządu, właśnie jako dowód 
polskości myśli samorządowej, do której obec- 
ny projekt nawiązuje. (Kr) 


jego życia było zabicie wszystkich panują- | 


Zamach na prezydenta Roosewelta. 


go!, powiesić” it, p. 

go policja uchronić ol samosądu, u odprowa- 
Jdzając go dow ięzienia, musiała sobie Torowa 
drogę rewolwerami w ręku. Prezydent Roose: 
velt, który poprzednio zamierzał zaraz wy 
chać do Nowego Yorku, pozostal w Miami 
i spędził noc na pokładzie jachtu. 

Jak stwierdzono Singara jest z zawodu mu- 
razem i od lat 8 należy do związku robotni- 
ków budowlanych w New Jersey. Zeznania je- 
go są mętne, Mówi o operacji żołądka i bólach, 
które go skłoniły do zamachu na prezydenta. 
Policja sądzi, że symuluje obłęd. 

Ciężki stan Czermaka, 
Nowy York 16 lulego. 

(Tel. wł.) © pólnocy prezydent Roosevelt od- 
wiedził w szpitalu wszystkie ofiary nieuda- 
lego zamachu na niego. Stan burmistrza Czer- 
maka jest bardzo więżki. Otrzymał on vane po- 
strzałową w piersi. Poddano ga natychmiast 
prześwietleniu i stwiendzono, że kula przebi- 
la osierdzie, zadrasnęla wątrobę i utkwiła w 11 
Kości kręgosłupa. Lekarze nie podjęli się je- 
szcze operacji, uważając ją za bardzo niebez- 
pieczną. Detektyw Roosevelta został: ciężko 
ranny w glowę, w okolicy oka. Pewna dama 
raniona została w brzuch : a 3 dalsze osoby od- 
niosły: rany lżejsze. 

Motywy zamachu. 
Nowy York 16 lutego. 

(Fel. wt) Sprawca zamachu na prezydenta 
Roosevelta, Singara, zeznał. iż kupił sobie 
przed paru dniami rewolwer celem zamordo- 
wania prezydenta, którego nienawidzi, podob- 
nie jak wszystkich włądców. Prezydent. Roo- 
evelt zdaniem jego ponosi winę, że aviljony 
ludzi cierpią głód i nędzę. Nie miał jednak 
zczęścia, podobnie jak przed 10 laty, kiedy 
chciat zastrzelić króla włoskiego Wiktora 
Emanuela. Teraz tak jak wtedy przeszkodził 
mu w wykonaniu zamiaru tum hdi, 

Dalsze aresztowania. 
Miami 10 lutego. 

(PAT) Policja chicagowska poleciła areszto 
wać 18 mieszkańców Chicago, bawiących o- 
becnie w Miami. W związku % zamachem, po- 
licja zamierza otoczyć kryjów. kę gangsteri w 
Chicago i KOKODAĆ w: niejorewi 


nie zmniejszy się? Mówcy klubów opozycyję 
mych jak. najgoręcej potakiwali ma pierwsze 
pytanie, tłómacząc zagranicznym Gbserwaia= 
rom, iż sv iPolsce jest gorzej, niż ci sądzą. Je- 
dynym jednak konkretuyn. ma cyfritch ostat- 
nich miesięcy opartym argumentem przeciw. 
pierwszemu — i nieśmiałym argumentem za 
drugiem pytaniem. były mowa ministra 
'wadzkiego. Minister Zawadzki jest mówcą 
spokojnym, nzeczowym. Mówi równo, al 
je się w jego mowach ni wi 
ale i wielki temperament, 
Przypomina Sta 
którzy mówili do słuchających, a nie do przy: 
szłych czytelników mów po gazetach par 
nych, którzy argumentowali, a nie agitowali. 
Minister Z: 
ale dał fak 


Osobliwy sukcesor jakobinów. 
i wytycznym polityki rządowej nie prze- 
s jne nic kon- 
ysunięto w twzinach przemówień 
zutów pod adreseni tego czy innego 
ia rządu, niejednokrotnie słusznych, 
ęściej najzupełniej fałszywych, zawsze nie 
dotykających istoty rzec Programi napra- 
nie! wysunięto. Ani nie powiedziano jak 
deficyt budżetowy, ani nie powiedzia- 
„ jak prowadzić imą politykę > 
receptą była 
. Stro: esor ducho- 
ancuskich, którzy obałali nie- 
parlamentarną apelem 
deklamowa! 0 „woli narodu, 


Bukareszt 16 lutego“ 


kujący robotnicy wars 
Bukareszcie domagali się 
jężenia, uznania organizacyj komunistycznych 
i stworzenia Rad robotniczych w wi atach. 
Pomimo kilkakrotnych prób uspokojenia ich 
robotnicy podżegani przez prowokatorów zami- 
knęgli się w warsztatach. stawiając zaciekły 0- 
p mlarmerji Jednocześnie prowokator 
starali się wywołać rozruchy na ulicach mia- 
sta i skłonić thim do zaatakowania oddziałów 
wojskowych. "W nocy oddziały wojskowe o- 
graniczyły się do pilnowania warsztatów i nie 


tatów kolejowych w 
sienia stanu ob- 


nowych 


yini $ 


nie dawal pr 


rzeczeń większość 


Ww 


I przedewszystkiem na udu*, 


dwa fakta: przeciętna wplywow. podatkowych „w myśl konstytucji y zwierz- | odpowiadały na strzały, nawet gdy jeden sier- 
z 15t miljonów miesięcznie wzrosła na 17 mia władza w państwi. o którego woli | żant został zabity, a kilku żołnierzy odniosło 
180 miljonów miesięcznie. W ilosci wpływów | nałeży właśnie obecnie się odwołać any od kul rewolwerowych. Zgodnie z zar 

z oplat stemplowych dobrego wskaźnika przedtem p. niezyński zapewniał, ż treniami, wydanemi w, jnyeddzień 0 go 


Krwawy przebieg strajku w Bukareszcie. 


rano wezwano robotników do opuszczenia 
warsztatów. Robotnicy odpowiedzieli, że będą. 
strzelali do tych, którzy spróbują ich ewakuo-- 
wać i rozpoczęli ogień. Oddziały wojska przez 
kilka minut nie odpowiadały. Atak robotników 
ostatecznie, jednak spowodował wydanie voz- 
kazu podjęcia ognia, Po paru salwach ze stro- 
ny wojska robotnicy przestali strzelać, praw- 
dopodobnie po wyczerpaniu nabojów. Wiw- 
czas wojsko posunęło się napizód | rozpoczęło 
ewakuację robotników z wansztażów. Około: 
2.000 robotników. w tej ficzbie wielu cudzo- 
ziemców - żostało: zatrzynanych dla przejo- 
wadzenia śledziwa. Według ostatnich dnych 
po stronie policji i wojska jest 12 rannych i je- 
den zabity, po stronie robotników 3 zabitych 
i 16 ciężko rannych i wielu lżej. 


Z wudun tylko zdołała >, 


110. XL 1870-r.), zjawiają się publikację w jęz. 


Owówi autor: — „Kiedy naród pomimo stul 


/ ba nie wiele się uda, mimo najlepszych chęci. 


Jak Miej W toi 1874 pra 
niepodległość Polski. 


Idea plebiscytu pochodzi z Niemiec. 
" Rok 1933 przymiósł z sobą wzmóżoną nie- 
miecką. propagandę rewizjonistyczną. Niemcy 
za wszelką cenę, a przedewszystkiem przy po- 
mocy tajskuteczniejszej broni, jaką, wobec 
nietctwa zachodu w sprawach — Europy. 
Wschodniej, jest fałsz — starają się dowieść! 
sluszności swych pretensyj do zachodnich 
ziem Polski i do maszego Pomorza. Chcą wi- 
ieć Polskę małą, słabą, zdaną na laskę i nie- 
laskę swych sąsiadów. Godzi się wobec tego | 
przypomnieć dzisiejszym zhitleryzowanym i 
shisteryzowanymm Niemcom, że nawet w okre- 
sio chwały” nienticckiego or w roku 1870. 
zdawali sabie/ sprawe trzeźwo myślący ich oj. 
cowie iedlziadówie z praw Polski do wielkoś. 
i do ziem przez Rzeczpospolitą odzyskanych. 
1 mawet głośiio © tych frawach mówili. 

IW roka*1870 odbyła się wielka, znamienna 
w skutkach” uroczystość otwarcia Muzeum w 
Rapperswylu. Faktowi temu prasa niemiecka 
poświęciła stosunkowo wiele miejsca. Pisze o 
wysiłku ducha polskiego — „zwykle nieprzy- 
chylna Polsce „Autsburger Ztg.* (Nr. 285 z 


nieinieckim, jak mp. Teodora Carti'ego „Die 
Finweihumg des polnischhistorichen Muze- 
um zu Rapperswył*, w przedmowie do której 


4iej niewoli daje niezaprzeczone dowody sw 
żywotności, wszystkie szlachetne serca go Wi- 
taja. Polacy stanowią taki naród, który nieu- 
gięty pod brzemieniem prześladowania i ruin 
znajduje środki do utworzenia przybytku dla 
swych penatów ma gościnnej zierni Helwetów*. 

Ale najciekawsze wynurzenia w sposobie 
pojmowania przez ówczesnych niców 
qnzyszłej Niepodległości Polski zawiera mowa 
Dr Gotfryda Kinkla, wygłoszona podczas ban- 
kietu w hotelu „pod Łabędziem* w dniu o- 
iwarcia Muzem w Rapperswylu. Abyśmy do- 
bize jej. treść zrozumieć mogli, pamiętać mu- 
simy, że tłem politycziem tej mowy była to- 
cząca się wojna: francusko-pruska, oraz bardzo 
aktualna możliwość wojny niemiecko-rosyj- 
skiej, której Niemcy zwyciężające Francję, ba- 
ly się podówczas jak ognia, Dr Kinkla, który 
uchodził za przyjaciela Polaków i który w 
tych niepewnych czasach spełniał rolę ipo- 
sednika imiędzy Niemcami a Pólakami, boli 
coprawda fakt, że Polacy ujawniają niędwu- 
znacznie symipatje dla Francji, a nie dlf Nie- 
uiiec, że iluminowańo Lwów z-powódu ninie- 
manego zwycięstwa Francuzów, dziwi się, że 
Polacy chcą tryumfu Francji. Uważa, że gdy- 
by pokój był dyktowany w Berlinie, żaden 
rząd francuski mie upomniałby się o niepo- 
Uległość dla Polski w obawie przed Rosją. 
A, że bankiet odbywał się „pod Łabędziem*, 
labędzim więc śpiewem są jego słowa, że na 
wypadek. wojny niemiecko-moskiewskiej, 
„gdyby zawczasu mogło przyjść do porozu- 
mienia między wami, a życzliwemi wam 
Niemcami, miałoby to błogie skutki dla oby- 
dwu narodów *;*ponieweż"zwyeciheskie Niemey 
słwonzylyby niepodległą Polskę. T'od tego to 
momeńfu wynimżenia Dr Kinkla (które nie 
mogłyby były powstać bez wiedzy Berlina) za- 
czymiają brzmieć tewelacyjnie nie tylko dla 
tych naszych przodków, którzy im się przy- 
sluchiwali, ale i dla nas, gdy wydostajemy je 
g ipod "popiołów zaponmienia. Bo widzi przed- 
stawiciel Nierńliec ma Święcie polskich tulaczy, 
że 0 | dych granicach polsko-niemieckich| 
powińien rozstrzygnąć plebiscyt. Tak... 
plebiscyt! „Niechajby |pogranicźne okręgi © 
«mieszanej ludńości po trkończeniu wojny roz- 
strzyghęły nizez głosowanie, dokąd chcą na- 
leżeć, w jakim kierańku, naskutek łego 
musiała iść granica przez Górny Śląsk, Poz- 
nańskie i Wschódriie Prtsy*. | 

W roku 1870 rożitinieli jeszcze Niemcy, że! 
przyszła miepódległa Polska musi w swych 
granicach (posiadać i Górhy Śląsk i Poznań: 
skie i Wschódnie Prusy. Bo proponując ple- | 


biscyt, — żdawali sobie aż nadto dobrze spra- 


wę z t że ludność tych ziem -hezije " SĄ 
lego, udhość tyc! DA GORE Ud eHh! 


opówie śię za”Polską. 


Autoportret. 
Jest lo list, który Wagner pisze do długo- 


letniego przyjaciela, zarazem  pienywszego, 
męża Cosimy, drugiej żony mistrza — Hansa 
v, Bülow. i 


Wenecja 27. IX. 1858. 


Mój majdroższy Jasiu! 5 4 

Nie gniewaj się na mnle, że od wzasu nasze- 
go rozstania obarczyłem Cię jedynie nudnemi 
poleceniami, matomiast dotąd mic rozsądnego 
nie. doniosłem Ci o sobie samym. I dzisiaj chy- 


Przez dłuższy czas zajęty byłem troską 0 zew- 
iętrzne warunki mej egzystencji. Nagły od- 
jazd z Zürichu duże sprawił mi "przykrości 
i ogromnie pomnożył moje wydatki, muszę te- 
mu przeciwdziałać, muszę — wykorzystując 
powodzenie „Rienzi“ w Dreznie uzyskać 
środki na nióżliwe. beztroskie przetrwanie, 
przynajmniej do czasu tkończenia „Trista- 
na, Mialem więc tyle listów do rozpisania, że 
ciągle jeszcze jestem tem zupełnie otumanio-| 
ny. Oby przynajmniej byly jakieś tego trudu 
"owoce, nic o nich na razie nie słychać. $ 

Ostatnie, bolesne doświadczenia życiowe: 
nastrajały mnie w stosunku «ło życia zawsze 
negatywnie, czuję się w tej chwili prawie żu- 
pełnie oderwany 'od wszelkich pragnień i *po- 
żądań. 
jaknajrn: 


godni y ź 
mi wyraźnie i stanowczo powiada 0 inej 


iej cierpień, choć wiem. że każde ła- 
przechodzi, tak jak moje. Wszystko: 


witmości. że nie wolno mi się juź chwiać wię-| 


cej: gdybym nie był artystą, mógłbym zostać 
świętym, takie zbawienie jednak mie. deży w 
imojem przeznaczeniu: także życia nie moge 
sobie odebrać, bo — gdybym tak postanowił 
ja ia wala moje - stałoby, mi-sięprzedewszyst 


| wo wszedłbym w ten cały krąg ri 


| trw i 
J w których myślałem: teraz stałem się star- 


Chciathym tylko — innym sprawiać! 


Lecz już wtedy chcieli odciąć nas od Bałty- 


pagowal: ku, sugerując nam zadania będące realizacją 


celów wielkoniemieckich. 
W mowie Dr Kinkla były bowiem takie jesz- 
cze zdania... — „Niemcom na nic się nie przy- 


głaby zasłonić od Moskwy i potrzebowałaby 
u swojej obronie naszej siły zbrojnej, nam 
potrzeba wielkiej Polski i naszym interesem 
jest. wywalczyć wam nagrodę (aluzja do u- 
czestnictwa Polaków po stronie Niemiec w ich 
przyszłej wojnie z Rosją) dla waszego dzielne-| 
go oręża”. 

Tą nagrodą ma być dostęp do morza... Czar- 
nego — Odessa... „a z Odessą dostęp do morza 
Czarnego i nowa droga do Indyj*... Gdyby dziś 
autor tych słów wstał z grobu, ujrzałby Wiel- 
ką Polskę... bez Odessy, ale zato z Gdynią, 
własnym portem na Bałtyku. > 

Ten wstęp przemówienia Dr Kinkla po- 
twierdza. przyj 
była cenzurowana w Berlinie, który w myśl 
dyrektyw odwiecznej pruskiej myśli politycz- 
nej z wolą naszą, czy wbrew naszej woli, Su-. 
gerował nam kierunek wschodni w naszem 
życiu politycznem. Najlepsi nawęt Niemcy nie 
wyrzekali się parcia na Wschód, spychaqie 
żywiału słowiańskiego od Bałtyku do morza 
ibnego — nakaz zasadniczy niemieckiej po- 
lityki. 

Przeciwstawić 


się mu powinna cała za- 
chodnia: Słowiańszczyzna zjednoczona od Szu- 
mawy aż po Hel w obronie +słowiańskiego 
morza Bałtyckiego. Ludomir Rubach: 

x z 

Z teatróww. 
Teatr Ateneum — „Major Barbara“, sztuka 
w 4-ch aktach G. B. Shawa. Reżyserował 
ierciński, 

Sztuka Shawa „Major “Barbara” -napisana 
wkrótce po zakończeniu wojny rosyjsko-japoń- 
skiej, pierwszej wojny, która pochłonęła setki 
tysięcy istnień ludzkich iz dymem puściła mi- 
ljardy rubli i yenó' wystawiona w okresie 
najświetniejszego okresu „zbrojnego pokoju” i 
przygotowań do wielkiej wojny, porusza tema- 
ty, któke podówczas były nietylko niesłychanie 
aktualne. Były czemś zupełnie nowem, śmia- 
łem i świadczącem o głębokiej intutcji twórczej 
autora, 

Choć tematy te, a raczej zagadnienia w dal- 
m ciągu nie przestają zaprzątać umysłów 
polityków i socjologów, po latach -1914—1918 
stały się już ivręcz banalne, „oklepane”, a tem 
samem nieco nudne wogóle, specjałnie z desek. 
scenicznych rzucane. 

Jest sobie biedny znajda „ale człowiek o sil- 
nej woli, Adoptuje go bogaty fabrykant bro 
i amunicji. Znajda — Andrzej Undershaft roz- 
wija odziedzicżóne po przybranym ojcu przed- 
siębiorstwó. Staje się jednym z tych, którzy 
jakoby są dość władni, by narzucać światu 
wojnę lub pokój w zależności od. potrzeb fi- 
nansowych przedsiębiorstwa, którzy obalają 
gabinety, mianują ministrów, decydują o takim 
czy innym tónie prasy światowej, Andrzej nie 
jest bezwolnym manekinem, który dezwolnie 
kreci ślę Wśród potężnych trybów swych fa- 
bryk narzędzi morderczych. On działa świado- 
mie, on wie, ż 


tylko pieniądz daje potęgę 1... 
szczęście. On nie wstydzi się swej twórczości, 
gdyż uważa biedę za jedynego wroga ludzkość 
Każda praca, wyprówadzająca z dna nędzy jest 
dobra. Mistyk i cynik jednocześnie, wypowia- 
dający potworne prawdy, jest postacią hajsym- 
patyczniejszą w całej galenji: a 

Autytezą Andrzeja jest jego córka. Barbara, 
major“ Afmji Zbawienia. Ona chce ratować 
ludzkość «xl upodlenia, które sprowadza nędza, 
przez pottniesienie tuchówe. r 

Lócz jej „Armja Zbawienia“ nie ma za co 
karmić tych wszystkich Tiędzarzy, którzy szu 
kają posiłku i schronienia. By podołać zad. 
niom, by trwać tla posterunki — trzeba przy 
jac ofiare, którą Składa fabrykant narzędzi 
zniszczenia. Wiara Barbary w ideologję „Armii 
Zbawienia” załamuje się. Straciła drogowskaz, 
który zdawał jej się być niewątpliwy, jasny, 
bez zadnych zastrzeżeń. Przeżywa wielką tra- 


kiem przedmiotem artystycznym, przyciągnę” | 
taby mnie do życia z- pomeriam 2 PY g 

Zi rzeczywistnię, a zatem ma noj 
ten przedmiot u „y ję, KRA 
paczy, w którym on tkwi. 

Czy rychło zrozumie Cosima, jaka nędza lez] 
ży w wszelkiem istnieniu i gdzie jedynie znaj- 
duje się odkupienie? W jednej godzinie, w. 
jednym dniu dojrzeć można więcej, niż przez; 
lata całe. — Co do. mnie — to dziwię się tylko. 
koloru moich włosów: były chwile, 


cem! 5 
Mojej biednej żonie było jeszcze ciężej: pòd- 
trzymały ją trudy gospodarskie, których = 
szalona — za nic nie chciała sobie oszczędzić. 
Teraz -jest jeszcze u swoich znajomych. -w 
Zwickau, gdzie ma przynajmniej spokój i wy- 
Bode. Jaj rt 
kich i poważnych, żywi sama myśli o śmierci. 
Rzecz szczególna, jak silnie rozwinięte jest u 
mmie współczucie  (współcierpienie)! Najpo- 
spolitszą rzecz możemy niem obdarzyć, Współ- 
radością tylko to najsziachetniejsze, co kocha- 
my: Ponieważ jednak życie jest mie dla rado- 
ści, lecz dla cierpienia, zawsze będzie górą to 
współczucie w sensie współcienpienia, ponie- 
waż zwraca się w kierunku jądra -wszelkiego 
istnienia. 


dzielić jego radości, jeśli: nie są radości istot 
najbardziej szlachetnych. Czemże mogłyby: 
być te radości? Zgoda w pojmowaniu takiego. 
stanu świata: sympatją, pociechą dzięki 


bie! — A zatem. — pracuję, piszę i komponi 
ję! Rozumcie to potem jak chcecie i — 
Stawefe mnie w spokoju! —.Ale — niech nikt 
nie umiera z troski o mnie: — na to 
| nie mogę! Dowidzenia! Widzisz, że. nie napi- 


|s8lgmnig-tomąduegl ||| _ 


da maleńka Polska, która nas i siebie nie mo-| s 


puszezenie nasze, że mowa jego | * 


macja nabrała. teraz cech głębo-, 


A więc wiem, że, gdy kto najbardziej „cier-| 
pi — ja do niego należę, dopóki cierpi: odwra-| 
cam się od niego wtedy dopiero, gdy man | 


współczuciu. — Tuż ludzi mógłbym uszczęśli-| 
56-|wić, gdyby nie umożliwiali tego mnie i 'so- 


„pozwolić! 
J takto określ 


PIĄTEK 17 LUTEGO 1933. 


Kiedy jednak ojciec proponuje jej narzeczo- 
neinu, że w myśl tradycji firmy Undershaftów, 
synowi go i mianuje swym spadkobiercą, a 
ów inłodzieniec po krótkiem wakhaniu, pr: 
muje oferte, Barbara — wbrew swym wczoraj- 
m idealoin — rzuca się narzeczonemu na 
odmówił, nigdybym za ciebie. 


jstytucję pod! 
autor, jak to: 
mętnie i nie- 


śteńczych zbrodni przetworzą w i 
„ hasiem „wejna wojnie“ — końce: 
zazwyczaj u Shawa bywa, dość 
odekiwanie swą sztukę. 
„Major Barbara“ nie jest premjerą w War- 
szawie. gdyż kilka lat temu znacznie ciekawiej 
i subtelniej sztukę w. wił Teatr Polski, — 
P. Jaracz, po przepysznej kreacji „Kapitana! 
z Koepenick* tym razem nie wysilił się zbyt- 
nio. gral rolę Andrzeja jakby odniechcenia, nie 
wychodząc poza normy poprawności. Popraw- 
nie też wypadła całość sztuki. Na wyróżnienie 
siugują pp. Daniłowicz i Hajduga. 
L. Lewenstam. 


Premjera „Azeta“ w Teatrze Polskim. We 
czwartek, dn. 23 bm. teatr Polski wystąpi z pre- 
mjerą sensacyjnej sztuki pióra Tołstoja i Szcze-| 
galewa, w przekładzie i cpracowiłniu J. Bródzkie- 
go. Reportaż ten p. t zef“, oparty na’ ścisłych 
danych historycznych i niedawno odkrytych do- 
kumentach, jest jek gdyby monografją sceniczną: 
jednej z najbardziej zagadkowych postaci doby 
przedwojennej, najsłynniejszego prowokatora car- 
skiej ochrany, rewolucjonisty i szpiela w jednej o- 
sobie — słowem Azefa, którtgo nazwisko dobrze 
zane jest av Warszawie i iPolste. Emocjonująca 
akcja tego widowiska toczy się w Genewie, Pary 
żu, Moskwie i Petersburgu. W roli tytułowej 
stąpi Aleksandar Zelwerowicz, który jednocześni: 
reżyseruje sztukę. Ciekawe nywoczesne dekoracje 
do Ti obrazów „Azeta” skomponował W. Daszewaki. 


PRETO OJO REP NELERE VEN Y, 
KRONIKA. 
w 
Warszawa 17 lutego. 
— Kalendarz na piątek: św. Sabiny. Wschód 


słońca 632, zachód 18.45; "wschód księżyca 0.42, 
zachód 852. r 


OGÓLNA. 

— Na ratowanie bazyliki wileńskiej. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych udzielilo- komitetowi, 
wykonawczemu ratowania bazyliki wileńskiej põ- 
zwolenia ma urządzenie zbiórki na obszarze całej 
Rzeczypospolitej. aka obędzie. kwietnia 
biężącejo roku. 

— Krzyże harcerskie dla śp. pułk. Szuli i śp. 
kpt. Brandysa. Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
Polskiego posianowiło nadać stopnie honorówe 
harcerzy polskich śp. pułk. ME 1 śp. kpt. Brari- 
dysowi w zw ze sprowadzeniem zwłok bò- 
haterów do.) 5 rocznicę Rarańczy. W imie- 
niu maczelnictwa Z, H. (P. krzyże łiarcerskie na 
triimiach obu oficerów złoży Ks. Matiersberger. 


70" MIEJSKA. 

atne. Dnia 14 bm. odbyło się 
celi 1 dyrekiorew szkół prywat- 
hych w lokalu warszawskiego Kola 
branie to poświęcone byłoTomówieniu obecnej 
ieji w szkolnictwie prywatnem. W dość długiej 
dyskusji omówiono wszystkie aktualne zażadnie- 
nia. WY wyniku dyskusji uchwalono następijącą 
rezolucję: „Członkowie T. N. S. W. zebrani na po- 
siedzeniu w sprawie obecnej sytuńcji w szkolnie- 
fwie prywatnem. wymżają przekofeinie, że w inte- 
resie tego szkolnictwa i naniczycieli leży dalsza 
współpraca. wszystkich repreżentowanych w ko- 


misji norm pracy i wpisów. 
 —, Zagadnienia „gospodarcze polsko-rumuńskia. 
Dn. 23 bm. 0 godz. 7.30 wiecz. w sali Instytutu 
Wschodniego (Miodowa 7) odbędzie się zebranie 
dyskusyjne, urządzone, przez Izbę tinndlową pól- 
sko-runtimńiską, na które wygłoszone będą naste- 
pujące referaty: sen. Jerzego Iwanowskiego „Za- 
gadnienie "stosunków: gósp. pol.-rum:*, nacz. F. 
Rostkowskiego „Współnota interesów. Polski i Ru- 
munji na morzu” i p. B.K. Zippena „Stosunki ko- 
munżkacyjna rumuńsko:gdańskie". (Po referatach 
dyskusja. 

— Higjenista jugosłowiański w Warszawie. Do 
Warszawy przybył Dr Iwo Pine, dyrektor Instytutu 


11. List goficzy. p 
Niżej pokrótce opisany, podpisujący się ka- 
.pelmistrzem królewskim 
È Ryszard Wagner, tutejszy 
/miał zostać przesłuchany z powodu istotnego 
|współudziału w zajściach -podburzających, ja- 
kie miały miejsce w naszem mieście. Nie dało 
| się-go jednak odnaleść, a więc zwracamy nwa- 
go wszystkim urzędom policyjnym, aby go 
przydybawszy — aresztowano, nam natych- 
miast o tem oznajmiając. 
| "W Dreźnie, 16 maja 1849. 
Policyjna Deputacja miejska. 
Wagner ma lat 37—38, wzrostu ‘średniego: 
włosy ciemne, nosi okulary. 


TM. Opis nakładcy. 


Opowiada Dr Ludwik Strecker, szef firm 
wydawniczej „B. Schott Söhne“ w A 
guncji. a r 

Pierwszy raz spotkałem się z n 


im w styczniu 


następcą Fr. Seltotia, lat miałem 22 i przynioż 
słem Wagnerowi pierwszy egzemplarz, druku- 
jącej się właśnie partytury „Zygfryda”. 

Znalazłem go w-ogrodzie przed willą „Wahn- 
fried“ z dwoma ogromnymi bernardynami. 
Pracował do trzeciej godziny obiedzie wy- 
szed) odetchnąć świężem powietrzem, Przed- 
stawiłem mu się, przyczem spoglądał na mnie 
badawczo.. Ja ze swej strony, gdy zdjął Kape- 
lusz, zostałem wprost oczarowany potężny m: 
urokiem tej olbrzymiej głowy z przedziwnemi| 
miebieskiemi, przejrzystemi jak woda źródlana 
oczami. Weszliśmy do domu, do tego tyle razy 
reprodukowanego salonu, z oknami wychodzą- 
reini na ogród. 

Wszędzie, na krzesłach, na fortepianie leżało 
pelno kosztownych maieryj, z których została. 
mi: w partięcj jedna piękna kapa. Przyszła mi 
| ona nia myśl kiedyś w. Paryżu, żdy opowiadala 
mi Judyta Gautier, jak to raz prosił ją Wagnet 
o dostarczenie materji „couleur de votre chair 
il, 


eraz we dwoje tę fabrykę sza-ļ =+ 


| Dziedzice i żyw. 


|. Pieniądze, z któremi obchod 


roku 1876, Bylem świeżo upieczonym szefem, 


Higjeny w Lublanie. Celem przyjazdu lekarza ju- 
gosłowii 20 jest zapoznanie z organizacją 

państwowej sanitarnej służby zdrowia w War- 
awie. 

— Wagon bezpośredni Warszawa—Zwardoń. Od 
Wczoraj uruchomiony Został w pociągu Nr 11 wy- 
chodzącym z dworca głównego w Warszawie o 
wagon-mixt i, II i MI ki. bezpośredniej, 
wa—Zwanlóń przez Trzebinię, 
c. Drogę powrotną wagon odby- 
c, Dziedzice, Katowice w pociągu 
Nr 211, przychodzącym do Warszawy o godz. £58 
wieczór. 

— Protesty wekslowe. W ciągu grudnia ub. r. 
zaprotestowano w Warszawie okolo 39.000 weksli 
ha ogólną sumę przeszła 10,000.000 zł. podczas gdy 
w grudniu 1931 r. zaprotestowano przeszło 69.000. 
weksli na ogólną sumę przekraczającą 20,000.000 2. 

— Odwołanie wystawy. W 1835 r. — jak wiado- 
mo — miala odbyć się w Warszawie na terenach 
na Saskiej Kępie międzynarodowa wystawa bu- 
dowlana. Wobec jednak braku środków i nieodpo-| 
wiedniej konjunktury gospodarczej zorganizowa- | 
nie tej wystawy napoiyka na wielkie trudności. 
Zdecydowano urządzenie tej wystawy adło- 
żyć na lit kilka. 

— Walny zjazd Z. A. S. P-u. Dowiadujemy się; 
że mail za Z. A. S.P. zwolany będzie na dzień 
3 k br. Głównym tematem: obrad będzie 
sprawa nie istniejącego już dziś teatru Artystów. 


ERONIKA KARNAWAŁOWA. 


— Zabawa kostjumowa dziennikarzy. Syndykat 
dziennikarzy warszawskich urządza w sobotę, 18 
hm. wielką zabuwę kostjumową w Cafe Adria ùl 
Moniusz 
najpiękn 


ze kostjuniy. Cal- 
kowity dochód "przeznaczony jest na fundusz za- 
pomogówy dziennikarzy. waiszawskicłu Zaprosze- 
nia wydaje ageńcja prasowa „Is 
skle 38, Admini „Gazety Warszawskiej”, ul. 
Zgody: i5 oraz P: Królewska! 5. + 


Kronika zamiejscowa.- 


ZE LWOWA. 


— Zator lodowy, W powiecie tłumackim o 2 km 
poniżej Uniża: na Dniestrze utworzy zator 10- 
dowy długości 6 km. Zator spiętrzył wody w N. 
wwiskach na 2% metrów ponad stan normalny, 

żego zostały zalane nadbrzeżne dómo- 


dstawiciełe władz, stowarzyszeń, 
towych ze sztandarami, delega- 
u Legjonów, JI p. szwoleżerów, 


Strzelca, Legjonistów itd. Po molach żałobnych 
uformował się pochód. który d poni- 
i V; X Wie 


„gdzie zł 


Wyrok w procesie U. 0. N. 
czył 6ię sześciadniowy prodes p 


6d 2 pół roku do sześciu nri 
tę uwolniono od winy i kar: 

— Strajk tancerek. W kówiarni „Unión we 
Lwowie zastrajkowały: fancerki, donmeając-się wy- 
płaty. zaległej płacy. Właściciel kawiarni zaleglo- 
ści Wyrówrał, ale fancerkom bylo tego mało, Rzu- 
tiły się na binet i zdemołowały urządzenie, roz- 
rzucając po podłodze kanapki i zastawę. Nasternie 
wybiły wszystkie szyby w drzwiach wej 
W czasie za; ie w popłochu opuści łokal. 
Policja położ$la kres awanturze. 

k Z POZNANA. 

— Pociąg ugrzązł w zaspie śnieżnej, Na linji ko- 
lejowej Gniezno—Staw ugrzązł w zaspie pociąg o- 
sobowy. Z Gniezna wysłano pług odśnieżny oraz 
robotników. Po: trzech godzinach zdołano: pociąg 
który ruszył w drogę. y 


/ZKIELC. 


— Skon ks. proboszcza. W Dąbrowie Górniczej 
zmarł na anewryzim serca prefekt i proboszcz Dy- 
browy Górniczej ks. prałat Stanisław Mazurkie- 
wicz. 


Z ŁODZI. 

'— Huragan śnieżny poł: 3 
szedi nad. Lodzi dol 
wywracała parkany, 
obca! zostały. 2 


tny z wichu: e= 
Wichura polamalw drzenadejo: 

a nawet na przedmieściach 
stodoły. Śnieg. zisypał. tony. 


zw ARE a k 
= o Inti arenai samin p 


Rozmowa zaczęła się ôd stosunków firmy, 
Musiałem mu objaśnić, co zmieniło się od "czasu 
śmierci pani Betty Schott. Serdecznie wspom- 
kiiat-ja jak i swego przyjaciela Franka: Schotta: 
„Był wprawdzie dziwakiem, cechowały” go je- 
dnak .różne piękne cechy mieszczańskie, miał 
Coś *z Pognera'.- ; 


miądzach „Troszczył się o sfinansowanie budo- 

tru i pierwszych przedstawień. Opo- 
| iędzy innemi, że proszono gó z Ame: 
ryki, aby skomponował marsz na stulecie, ale 


| że on odpowiedział: „Przyślijcie pieniądze na 


mój teatr, może nasunie mi się jakiś pomysł". 
a z któremi obchodził się po pańsku, 

ły wprawdzie w życiu jego wielką 'rólę; Wy- 
|daje mi się jednak nieprawdopodobnem, ażeby 
się dawał naklonić do „wyrzucania za okno”, 
jak to wtedy w Moguncji opowiadano. Kitrso. 
wały mianowicie płotki, że gdy Taz z z 
jod Schotta w kieszeni płynął łodzią po Renie — 
tak zaeliwyci! się pięknym zachodem słóńca, 
że w ekstazie powrzucał złoto w rzekę, zapew. 
ne, aby je zwrócić córom Remi. PA 


Wszystko co Wagner dnia tego powiedzi. 

c e iedział, 
bylo dia annie zupełnie nowe i Sad intere: 
sujące 


Raz tylko przerwałem mu, choć nie słowami. 


(Gdy mianowicie fnówił, jak to cierpi na brak | 
pieniędzy, ja odwróciłem Spojrzenie od niego, | 
Klizgając się oczaini po otaczających nas sprze 


tach. Odrazu tò zrozumiał 1 potem powiedział 
dobrym narzeczem saksońskim: „Tak. tak! 
ale to wszystko jeszcze niezaplacorc..* 


Jak wielką hyla uprzejmość Wagnera tego 


dowodem., że nie dał sobie wyperewadować, aby| 


imnie nie odprowadzić. O mało, a byłoby go to 
drogo kosziówalo, poślizenął się bi R z; 
imarźuiętej i zaśniczonej ulicy i jak dlugi roz- 
Jelegnat pawzuak. Jeszcze zanim zdążyłem 
mu pr. ê 2 pomocą. zerwał się na nogi i śmiał 
się węsoło ze swej nieżgrabności. 


„Potem mówiliśmy o interesach, także o pie- | 


z zaliczką |, 


| ziemne awantury. 


w 
|iedzie do Wene 


njach -przerwana na ki 
wy i dopiero po usun 
wiono ruch. Równ 
nit linjach Łódź} 
Kőw—Zgierz. P 


ką godzin ruch. tramwaj 
u zwałów śniegu wzi 


ny na dworcu przez wi 
Jankowskiego, prezydenia Hias 


cieli pr: 
„— Odbudowa linji kolejowej. Z wiosną władz 
Hews ystąpić do gruntownej napra: 
i. Jewje=Koszedar 
łączacego Wiino-— 


o szlaku kolejow 
dwarów—Koszedary 


Do Kol. Kol. Łowiczan. 


studjujących na wyższych uczelniach, oraz fo 
tych, którzy studja wyższe ukończyli łub przerwali. 
Wybrany przez walie zebranie członków Akad 
n jego Kola Łowiczan w dnin 23 stycz 
Komitet Redakcyjny „Ksiegi Pamiątkowej A 
Ł*, składając z Jana Wegnera przewodnicz 
cego oraz Tadeux Bączkawskiepo, T. 1 Gumin: 
skiego, Stefanji Niebudkówny i munta Pą, 
skiego, zwraca się z apelem do Kol. Kol. 0 napis 
nie prac do „Księgi Pamtiątkowej AK, 1” i gawin 


EJ 


) 
dzie z prac wyłącznie regjonalnych, z dziedziny | 
stonji, literatury, sztuk plastycznych, etnogrol 
it d 


2) Prace o objętości większej niż 15 stron druku 
lub mniejszej niż 4 strony druku (formatu 8°) z 
HERY przyjęte jedynie wrazie ich wyjątkowej war 


3) Prace należy (przesłać do dnia 31 październ 
ka b. r. na ręce Pwewodniczącego Komitetu Re 
dakcyjnego, pod adresem: Łowicz, Rynek Kilin 
skiego Nr. 4, 

4) Bez porozumienia g autorem nie będą robic 
w nadesłanej pricy żadne zmiany, poprawki 
skróty. 

5) Przed przygotowaniem pracy należy (do dnia 
31 marca r. b.) uzyskać aprobatę tematu. 

6) Do Przewodniczącego Komitetu Red: 
należy zwracać się we wszysikich sp 
zanych z wydaniem „Księgi Pamiątikow 

Jan Wegner, 
Przewodn. Komit 


ikcyjnego 
ich, zwin 
K.I 


Red 


„Świat mody". 


To, o czem się nie mówi. 

Nie pomoże blansz i róż... żłe i nieumiejętni= 
nałożony, lecz z > ilage zdziałać uno” 
prawdziwe cuda. Wydawaćby się inogło. Że 1- 
sanie o eztuce. tak, bo: to jest sztuka i Ho'o n 
zmiernie zawiłych. arkenach, malowania się jes! 
conajmniej zbędne. Która z nas bowiem nie Używa 
codzień kremu, pudru i różu? A miftto to spotyka: 
się jeszcze (ak często twarze nietylko, że nie t- 
piększone, ale wręćz zeszpecone źle nałożoną smin- 
ką, będące, w dosłownem tego: słowa znaczeń 
jaskrawem świadectwem, iż dobrze 
pewne braki naszej urody nie jest, rzeczą 
i prostą. Do dobreżo tdquilluge'u, prócz pie! 
rzędnych kosmetyków, niezbędne są: nieżw 
mręczna ręka i doskonałe wyczucie, „gdzie 
gdzie możia, gdzie tak, a gdzie nie” małów: 

Dokładnie zmywszy wszełkie: kremy 1 ma 
nakładane na noc zasiada pani przed. te 
i rozpoczyna misterjum mulowańia. Najpierw ni 
całą twarz <kładziemy cieniuteńką warstwę kon- 
mu pod puder. Jeśli pabi chce wyglądać jak o 
lona to należy używać kremu o ton ciemniejsze: 
od pudru. Najczęściej jednak bierzemy krem b 
ly lub hladoróżowy. Następnie wysuszamy: nad- 
miar kremu tamponem z waty. — 

Na podklad z kremu przychodzi róż, 1 
tłusty, gdyż dłużej trzyma się i mniej mi 
rę 0a różu suchego. Róż, Poztaty 
na. palcu, nakłada się ieriutkiemi pkick: 
czynając od kości. policzkowych 1. posuwając 
w kierunku skroni. Gdy mamy twarz okra 
piej jest kłaść warstwę różu bliżej nosa; prz, 
rzy nociemdej — bliżej; skroni. Najważnie. 
jednak dokładnie róż rozetrzeć uważając 1 
aby; nie schodził poniżej kości: policzkowyc 
miętać też należy, aby barwa różw harmonizowaja 
2 pomadką do ust, Na wieczór używamy wi 
cieniu żółtawym, „mandarine. E 

IPo różu przychodzi kolej na puder. Najpierw 

| ih twarz obfitą warstwą pudru nie zin% 


a T TO 


0 Wagnerze dzisiaj. 


Z awtykułów prasy polskiej, 
Wagnerowi wybija się świetne jego chaul- 
terystyka, pióra prof. Karola Stomeneua, 
% której wyjątek, jako niezmiernie chara 
rystyczny w zestawieniu 2 powyżej: przys 
szonym listen: — podajemy. 

„Wagner odkłada pracę nad teatralogia. 
Mieszka w „azylu“ państwa Wesendonk, pod 
|Zurychem, kócha się w pani Matyldzie, cały 
pesylnizniem Schopenhauera tęskni do — to- 
|skhoty, pisze „Tristana“. Sam jest Tristaneni, 
lzoldą — pani Wesendonk, jej mąż — to król 
Marke. Przeżycia, które „przechodzą w sztukę“? 
— A może też przeciwnie: sztuka, która zn 
lazła w zyciu swój obraz, swą atmosferę? = 
Trudno ustalić gdzie kończy się sztuka Wagn- 
ra, gdzie przechodzi w życie, dokąd sięga praw- 


„| da, gdzie zaczyna się teatr. 


Chwilowo Wagrier jeszcze nie wie czy ma po- 
|rzucić swą żonę, która z nim przebyła biedę 
paryską, a teraz stetryczała, W dramacie Tii- 
stana — Minna Wagner jest osobą... nieprze- 
(widziana, obca. Odczuwa ona mieszczańskie 
niezadowolenie, zazdrość, robi mężowi prey- 
Niemożliwa sytuacja, a 
c: Minna powróci do Drezna, a Wagner po- 
ecji, aby w palazzo Giustiniani 
tęsknić drugim aktem „Tristana“. [I znowu 
prak pieniędzy — Liszt musi pomagać, a Wag- 
mer wtedy już nie zjada skromnych sum. 
Nagle, w najkrytyczniejszej chwili, zjawia się 
sekretarz Opatrzności: wysłannik młodego kró- 
Ja bawarskiego Ludwika IT. Ukoronowany de- 
generat jest esteta, Ybrat sobie ideał i mi- 
strza -- Wagnera. S/wiejący już Wotan wp 
wadza swego Zygfryda w-kraj Nibelungów! 
Król pokrywa niedobory. W Monachjum w 
stawia „Tristana“, najczynniejszy z entu 
stów Wagnera Hans von Bülow prowadzi pie 
wsze przedstawienie (1865), wśród niesłych: 
go zgiełku opozycji. Podczas prób Tristana, żo- 
na Bfiłowa. córka Liszta, Cosima, wydaja > 
świat == córkę... Wagnera!" SA 


_ minając i o sz: 


ce włoski, Wyl 


przecieejąc przytem starannie szczoteczką 
Hyi 1 rzęsy r s 

Terz przychodzi kolej na najtrudniejszą część. 
naszej códziennej, żmudnej pricy: na malowanie 
brwi x rzęs. Cieniutkej, wygolone 


modne. Aby twarz miała wyraz i, chara! 
prwiom ih natumalną linię, usuwa- 
rosna- 


zapomocą pincel 

jemy przy 
ejedlną łzę, 
Następnie dtedwi: b 
dl brwi. Wreszcie 


é przy! 
ur Gre belle 
widoczną kreską 0- 
yehddzi ko- 
bardżo uważnie nakładać, 
uniknąć tworzenia się grudek na rzęsach. 
piej zetrzeć leciutko czy z 

lini jeszcze zdąży zaschn 
fliszu czarnego, Wieczorem z 
skiego, zależnie oü koloru oczu. 
wieczorem nale 


biegu r 


się kąciki pow: 
kramem, rozcierając go w stronę skroni 
jednak to robić nadzwyczaj delikatnie, gdy 
ione y ba 


Trzeba: 


kladnie 
staraj 


pwawych serc zamiast 
l, ale zato przesadnie 


jaskrawych. 
Tyle o technice matowa. 


ja. Być może, że te zabie- 
e niektórym z pań zbyt, 
ba wamo co rano pdre mi- 
ję wie, iż nagro- 


gi upiększające wydadz: 

długie i nużące. Ale chyba wam 
nut, spędzić przed lustrem, jeśli. 
lą zato będzie młody, ładny i 


Sport 4 wychowanie fizyczne. 


Dziś rozpoczynają się zawody narciarskie o mię; 
dzynarodowe: MEUA Pol Do Zakopanego 
zjechali już liczni zawodnicy także z Czechosło- 
wacji i Jugosławii. ks: ` 

Austrja przoduje w narciarstwie, zająwszy po 
0: iż TAC Nr (nusbrucku pierweze 
miejsce z 68 punktami. Poza nią znalazły 
wecja 58 pkt, 5) S: mja 39 pki. 4) 
dja 21 pkt. 5) Niem Anglja po 10 pkt. a dò- 
piero 9) Polska z jedna szóstą nagrodą i jednym 
punktem. +84 

Zawody narciarskie w Krakowie urządzą tej nie- 
dzieli AZS o odznakę za sprawność i: P. 0. $. 

Doroczny turniej asów koszykówki o nagrodę 
„Senjorów YMCA" rozegrany będzie na. sali YMCA 
18 i 19 bm. Grają 4 najlepsze drużyny krakows 
W sobole o godz. 17 Oraćovia=Wawel, o godz. 
Wisła "YMCA. 

Gry sportowe. Dnia 2 bm. w Wars 
ilzie się I Święto Gier Sportowych K. 
polączone z jubileuszem 5-1 
żyn kobiecych siatkówki: I męs 
W programie zawodów jest udział: 
mistrz Polski w piłce koszykowej dr n męskich, 
UKS (Łódź) koszykówka i siatków kobieca, 
kola Podchorążych (Zegrze) koszykówka mę: 
drużyny koszykówki i siatkówki tak żeńśi 
jak i męskiej Warszawy. A 

Finały spotkań w siatkówce o puhar Polskiego 
Zwiazki Gier Sportowych odbędą się 5 marca dla 
pań w Warszawie, a M i 12 marca dle panów we 
Lwowie 


Hitler i komuniści. 


Walka, jaką rozpoczął rząd Hitlera z komu- 
nistami niemieckimi, wysuwa pytanie — jak 
się ustosunkuje do tego „zaprzyjaźniony” rząd 
sowiec jak ustosunkują, się „zainteresowa-. 
ne" hitlerowskie Niemcy do związanej z nie- 
mi od czasu Rapalla czerwonej Moskwy. Jest 
to pytanie do rozwiązania niełatwe, bo oba. 
rządy wiążą węzły bardzo ścisle, a między în- 
memi — kredyty i gwarantowane przez mząd 
niemiecki weksle sowieckie. / 

Rosyjska prasa emigracyjna oblicza, że 0- 
gólna suma długów Rosji sowieckiej dosięga. 
sumy miljarda dolarów, z czego prawie poło-| 
wa wypada na Niemcy, gdzie dlug sowiecki 
jest właściwie długiem państwowej kasy ni 
mieckiej, jako poręczyciela, który zagwaranto- | 
wał płatność weksli sowieckich przemysłow. 
com niemieckim, pracującym dla „piatilet! tę 
moskiewskiej. Według innych źródeł, zgodnie 
z oświadczenieni prezesa Reichsbanku Dr. Lu- 
thćra, niemiecki dług Związku sowieckiego! 
wynosił w drugiej połowie 1932 r. 1425 miljo- 
nów marek, do czego trzeba doliczyć 200 mi- 
ljonów marek niegwarantowanych, Co W su- 
mie tworzy 1 miljard 625 miljonów: „marek, 
czyli 400 miljonów dolarów. Od tej chwili, a do 
końca 1932 r. rząd sowiecki powinien był wy- 
kupić weksle na sumę 360. miljonów marek, | 
to sprowadziłoby jego dług niemiecki do 1 mi- 
ljarda 205 miljonów marek, t. j. do 300 mniej 
więcej miljonów dolarów | f 

Do powyższego dodać należy, że tylko nie- 
smaczna część ofiarowanych (przez zagranicę 
Zwigzkowi sowieckiemu kredytów gwaranto- 
wana jest wyłącznie prźez weksle sowieckie. 
Dotyczy to w pierwszej linji kredytowych 70- 
bowiązań Moskwy względem Niemiec, które 
postaraly się 0 poważniejszą od papierowej 
gwarancję. Znaczną mianowicie Część kredy- 
tów powyższych gwarantuje TOS jskie złoto il 
platyna, a w pewnej mierze 1 cenne klejnoty 
rosyjskiego skarbu, przewiezione, jako zastaw 
ilo Berlina i ulokowane w spiehirzach Reichs- 

ku. 

Pb tym odćinkiem /gospodarczo-kredyto- 
ym, iiemiecko-rosyjskiego węzła, istnieją 
jeszcze tajne umowy militarne, które sprawę 
„prześladowania (aż do wyniszczenia!) we- 
wnętrznych komunistów niemieckich, poważ- 
-nio komplikują. Jak to się odbije na stosun- 
„kach Berlina z Moskwą i... Moskwy z Berli-. 
-nem?... Czy Hitler gotów jest posunąć się aż do 
zerwania tak pieczołowicie dotąćii przez Niem- 
cy podtrzymywanego i rozwijanego sojuszu zj 
-bolszewikami Rosji sowieckiej ?... $ j 

Emigracyjna prasa js odpowiada na 

tania wręcz negatywnie. 

eski Ra gazecie „Dni*”) wyraża przeko- 
nanie, że walka, hitlerowców 2 komunistami 
niemieckimi wcale nie oznacza jakiejkolwiek 
hądź zmiany w przyjaznych stosunkach Ber-| 
liña z Moskwą. Następnie Kiereński wskazuje 
na. ścisty związek między „wojskowemi resor- 
tami" Berlina i Moskwy, piszą 

— Kto został naznaczony w gabinecie Hitle- 
ra na stanowisko ministra: wojennego?... Ge- 
neral von Blomberg. A kim jest właściwie ge- 
nerał von Blomberg? Byłym fakty 


wehry). A czem się on zajmował ni tem w 
sokiem starowisku wojskowem? Zajmówał 
wśród. innych swoich: obowiązków wzmocnie- 
niem związku z annją czerwoną. On nietylko 


newrach armji 


| - Rada miejska zebrała się wczoraj o gódzi 
| 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, by do- 


iym na- | 
czelnikiem sziabu armji niemieckiej (Reichs- | 


a następnie zetrzerny go delikat- |tem się zajmował, lecz i był -przekonanym 
zwolennikiem współpracy Reichswehry z ar- 


mją czerwoną. Blomberg uczestnic: 
zerwonej pod Kijowem i tam 
zliwie przyjmował von... Woro: 
i można, aby w Moskwie zbyt się „na- 
vienia się w pałacu kanclerskim 
ycznego Hitlera”. 

— „I jeszcze jeden drobny szczegół o skła- 
dzie rządu hitlerowskiego. Nowy kanclerz za- 
raz po swej nomina iworzył nowy resort — 
komisarjat awjacji — i postawił na jego czele 


„|iednego z dyktatorów Lufthansy, Miłcha. — 


„oazy ZE 
IW Berlinie o mowie min. Becka 
Berlin 16 lutego. 

(Tel. wł) Echo mowy ministra Becka w Ber- 
linie było dość mocne. Cała prasa podaje ją w - 

obszernych streszczeniach, a z komentarzy wi- 

jest pewne zaniepokojenie ujęte w sło- 

ezwątpienia z ministrem  Beckiem 

wchodzi do koncertu europejskiego współ- 
gracz reczny i uzdolniony. Mialo się wraż 
nie, że specjalnie zręczny gracz zręcznie, spo- 
kojnie i suwerennie gra na instrumencie wew- 
nętrznie mu obcym. Powiedział wszystko, to 


a przed paru łaty niemieccy socjal-demokraci | 
ogłaszali rewelacyjne wiadomości o specjal- 
nych umowach między niemieckiem kierow- 
nictwem wojskowem, Junckersem i... władzą 
edcka. 

W zakończeniu artykułu p. Kiereński jeszcze 
raz podkreśla, że zjawienie się w pałacu 
kanclerskim komunistożercy Hitlera niczego 
nie zmieni w stosunkach między Berlinem a 
Moskwą, a poręką temu jest generał von Blom- 
berg. 

Trudno jest oprzeć się wrażeniu, że p. Kie- 
reński ma w danvm wypadku zujełną słusz- 


wykaz ten będzie mniejszy od przewidzianego 
w planie parcelacyjnym i dostosowany do za- 
sqbów skarbu państwa. Że - 
Komisja ochrony pracy. s 
Wniosek klubu BBWR w sprawie „funduszu 
pracy“ był we środę przedmiotem obrad kom. 
ochrony pracy. Nad wnioskiem tym wywiąza- 
ła się długa dyskusja, w toku której wicemi 
nister komunikacji inż. Gallot udzielał wyja- 
śnień ma temat t. zw. robót celowych jak bu- 
dowa kolei Kraków=Miechów i Warszawa— 
Radom. Po dyskusji projekt ustawy przyjęto 
w 2183 czytaniu z kilku poprawkami. M 


Milch był związany ze znaną firmą Junckersa... | not Ed. P. > 1] BEL EnA iedzieć mie Ronie nie deldoco, 
3 Ę A i zwolnione zostały: od płacenia 1 -proc. składki Hay PONINA PES EAN ZE PRANIE Ka 
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Wybór pułk Dra Kaplickieg 


ie 


konać wyboru prezydenta. miasta, na miejsce 
opróżnione po pułk. Belinie-Prażmowskim. 
Wyboru dokonana na posiedzeniu ‘tajnem, 
któremu przewodniczył wiceprezydent Dr 
Klimecki. Na liczbę 127 członków Rady, przy- 
było 113 osób. Do skrutynium powołano inż. 
Krauzego, p. Widlińskiego i Dra Żaka, Po 0- 


milczał*. („Berliner Tageblatt"). 

'Mowę min. Becka nzucają pisna niemieckie 
na itło obecnej polityki polskiej — tak jak się 
w. Berlinie rozumie: „Zdania Becka o Niem- 
ech były pełnie jaknajbardziej chłodnej re- 
rwy. Polska chce widocznie wiągle i 
udawadniać, że w sporze polsko-niemieckim 
nie ona jest napastnikiem. Prawdziwą dysku- 
sję dyplomatyczną z-wszystkimi tonami pe 
|wazji, ostrzału, nawet i grożby prowadzi W 


Sięcznie. Natomiast podwyższono na rzecz te- 
gó funduszu - opłatę „do 2 proc. od tantjem. 
(Wreszcie uchwalona została rezolucja posła |" 
|Madejskiego by skóncerittować wszystkie ro-| JR 
boty „publiczne przedewszystkiem w ośrod- 
ikach przemysłowych a więc na G. Śląsku, Za- 
głębiu Krakowskiem i Dąbrowskiem, w okrę- 
gu łódzkim i warszawskim. 


Z ayplomacji 


f) prezydentem m. Krakowa. 


bliczeniu okazało się, że na p. Dra Mieczysła- 
wa Kaplickiego padło 109 głosów, 3 kartki od- 
daño puste. Ogłoszenie wyniku głosówania 
przyjęła Rada burzliwemi oklaskami, poczem 
po otwarciu posiedzenia jawnego wiceprez. 
Dr Klimecki, wybór Dra Kaplickiego na pre- 
zydenta miasta podał do publicznej wiżdo- 
mości. 


siąca. 


brady sejmu. 


Dyskusja szczegółowa. 


IW dalszym 
zabrał głos pos. Rutka 
który sprzeciwiał 
jącemu przymus pi 


ciągu - środowego posiedzenia 
(klub narodowy), 
art. 6:mu, jako zawiera- 
yjęcia mandatu przez oby- 


) | watela, który zgodził się na kandydaturę. Żą- 


danie to popierał również pos. Bogusławski 
(lud.), stojąc na stanowisku, że ktoś "mógłby 
się zgodzić na kandydaturę w nadziei, że že- 
spół władz samorządowych będzie rokował 
owocną pracę, tymczasem obecne brzmienie 
artykułu zmusza każdego na całą 5-letnią ka- 
dencję samorządu. — Po przemówieniu p. Bo- 
gusławskiego wpłynął wniosek o przerwanie 
natychmiastowe dyskusji nad tym artykułem. 
Przeciw temu wnioskowi przemawiał pos. Pa- 
włowski (str. lud.), który uważa, że taktyka ta 
jest kneblowaniem ust przedstawicielstwu ta- 
łego narodu. Wniosek większością głosów jed- 
nak przyjęto. Do art, 7 zabrał głos pos, Stach- 
nik (kl. nar), który zaczął odczytywać ob- 
szernie przygotowaną mowę. Sprzeciwił się te- 
mu marszałek I po dwukrotnem upomnieniu 
mowca zszedł z trybuny gorąco aplaudowany. 
przez opozycję. Przedstawiciel klubu ukraiń- 
skiego pos. Cuk ur ró aż zaczął odczytywać 
ną mowę. Na uwagę marszałka tłu- 
że nie włada dostatecznie językiem 


maczył sii 
polskim. Wobec tego marszałek pozwolił mu 
mowę odczytać do końca. Mowca domaga się 


wycofania całej ustawy, Wobec tego, że wpły- 
nął wniosek o przerwanie dyskusji nad tym 
artykułem, marszałek udzielił głosu pos. Du- 
ois, który przemawiał w niesłychanie ostr: 
sposób szczególnie atakując Blok Bezpartyjny 
i prezydjum sejmu, zą co został przywołany do. 
porządku z zapisaniem do protokołu. Tzba. 
przyjęła następnie ant. 8, 9, 10, 11 i 12. Przy: 
każdym z tych artykułów przemawiał jeden. 
lub najwyżej dwóch posłów. Szczególnie gwał- 
towną burzę wywołało przemówienie pos. 
Mazura (Kl. Nar.), który oświadczywszy, że jest 
przedstawicielem całej ludności Pomorza 
i Poznańskiego stwierdził, że ludność ta nigdy 
nie zgodzi się na przyjęcie „podobnej* usta- 
wy a narzucenie jej podobnego. kagańca Smu- 
tnie zemści się na katach(?) tej ludności. 
Przemówienie. pos. Mazura spotkało się z na- 
leżytą odprawą centrum Izby. Do godz. 8-mej 
wieczorem opozycja zgłosiła do pierwszych 12 
artykułów zgórą 100 poprawek oprócz popra- 
wek wniesionych na komisji. Jednocześnie 
przedstawiciele opozycji zapowiadali, że przy 
3 czytaniu domagać się będą glosowania i- 
'miennego nad każdym artykułem i nad każdą 
poprawką. (Jak wiadomo regulamin przewi- 
duje, że o ile 15 posłów zażąda głosowania i- 
miennego, głosowanie takie musi się odbyć). 
Przyjęcie ustawy samorządowej. 

W drugiem czytaniu po długotrwałej dys- 
kusji szczegółowej przyjęto ustawę samorządo- 
wą. Wszystkie zgłoszone poprawki odrzucono 
z wyjątkiem dwu rządowych do art. 35 i 11 
ustawy. W czasie dyskusji opozycja kilkakrot-| 
nie domagała się głosowania imiennego nad 


Przyjęcie ustawy akatlemickiej w ll-giem czytaniu. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowa komisja 
oświatowa 'ukończyła drugie czytanie ustawy 
akademickiej. W czasie posiedzenia opozycja 
opuściła salę obrad motywując swój krok łą- 
czeniem przez komisję w obradach dyskusji 
nad całemi grupami antykułów. Jak wiadomo 
regułamin obrad komisyjnych mówi o dysku- 
sji nad poszczególnemi artykułami nie mówi 
zaś wcale o dyskusji nad każdym artykułem 
z osobna. 

Uchwalony dziś w drugiem czytaniu projekt 
ustawy zawiera szereg poprawek zgłoszonych 
w pierwszym rzędzie przez referenta pos. Czu- 
mę i kilku członków opozycyjnych komisji. 
Najważniejsza zmiana w stosunku do projektu. 
rządowego polega na przeredagowaniu art. 3| 
mówiącego o tworzeniu i zwijaniu wydziałów 
i katedr w sensie utrudniającym 
podejmowanie odpowiednich de- 
cyzyj przez ministra oświaty. 
Pozatem usunięto przepis o możliwości za- 
twierdzania t. zw. rektora mniejszościowego. 
Zmienione też zostały przepisy odnoszące się 
do komisyj dyscyplinarnych. Komisje takie 
mają być powolywane przez senaty i zatwier- 
dzune przez ministra. Naskutek ostatnich wy- 

na uńiwersytetach, w czasie k ji 
ieważono i pobito niektórych profesorów 
minister W. R. i O. P. zgłosił poprawkę, która 
daje możność w wypadku przewinienia o cha- 
rakterze zbiorowym, któremu towarzyszą € 
ny przeciw wolności nauczania lub studjowa- 
nia albo w wypadku czynnego wystąpienia 
przeciw profesorowi lub władzom akademie- 
kim powoływania specjalnej komisji dys 
plinarnej, złożonej z protesorów szkoły akad: 


Poseł sowiecki w Warszawie p. Antonow. 


rzędowanie. ` 


zgłoszonemi przez nią poprawkami, chcąc 
przez to przedłużyć i tak diugo trwające obra- 
dy. Gdy pos. Araszkiewicz zażądał imiennego 
głosowania nad swą poprawką, marszałek 
Świtalski wniosku tego nie poddał pod gloso- 
wanie zaznaczając, że wyraźnym celem wnio- 
sku jest hamowanie obrad. Wówczas na ła- 
wach opozycji wybuchła wrzawa i posłowie 
Klubu Narodowego, PPS, Ch. D., i Stron. Lu- 
dowego opuścili salę obrad, nie biorąc udzia- 
łu w głosowaniu nad ustawą. Posiedzenie za- 
kończyło się o godz. 2.15 w nocy. 


Ubezpieczenia społeczne. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu przy- 
stąpiono do debaty nad rządowym projektem 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem. Na wstę- 
pie sprawozdawca pos. Gosiewski omówił 
historję powstania tej ustawy. Wielką zdobyczą 
warstw pracujących jest wprowadzenie ubez- 
pieczenia emerytalnego robotników w całej 
Polsce. Z tych powodów scalenie ubezpieczenia 
jest zadaniem pierwszorzędnem. Co się tyczy: 
zasad projektu, to do głównych należy zasada. 
utrzymania gospodarki finansowej i równowa- 
gi instytucyj ubezpieczeniowych, aby je unie- 
zależnić od fluktuacyj gospodarczych, Prze- 
chodząc do charakterystyki zmian, zaprowa-| 
dzonych przez większość komisji referent] 
wskazuje, że rozszerzono znacznie zasadę po- 
wszechności ubezpieczeń. Ro; rzono obowią- | 
zek ubezpieczeń emerytalnych na  pracówni- 
ków rolnych. Poza obowiązkiem ubezpieczeń! 
znajdują się jeszcze tylko pracownicy rolni w 
gospodarstwach poniżej 30 ha w wojewódz- 
twach centralnych, wschodnich i południo-. 
wych, a poza tą tstawą pracównicy przemy 
stowi na Górnym Śląsku w zakresie ubezpie- 
czeń chorobowych i emerytalnych. 

Kończąc referent oświadczył, że ustawa nie. 
jest doskonała, niemniej jednak dla świata 
pracy jest ogromną zdobyczą a sejm, który ją | 
uchwali dobrze się zasłuży. (Oklaski na ła- 
wach BBWR). 

Poseł Jankowski w dłuższym wywoó- 
dzie przeprowadza analizę poszczególnych 
przepisów projektu i poddaje je krytyce. 

Po przemówieniu posła Jankowskiego mar- 
szałek zarządził przerwę. 

Po przerwie przemawiał pos. Żuławski, kttó- 
ry — jak to zwykle bywa w dyskusjach ogól- 
nych — o samej ustawie mówił b. pobieżnie, 
natomiast obszernie zajmował się polityką. 
społeczną rządu nazywając ją polityką wyzy- 
sku klasy robotniczej. Mowca nie ma wątpii- 
wości, że ustawa ta zostanie przyjęta, jednak 
jest przekonany również, że po upadku syste- 
mu obecnego i ta ustawa upadnie. W tym sa- 
mym duchu przemawiał pos. Strzetelski (Kl. 
Nar.), poczem zabrał głos minister opieki spo- 
łecznej gen. Hubicki, aby w b. obszernem 
i, przekonywującem przemówieniu uzasadnić 
cel i zadania omawianej ustawy. 

Na tem dyskusję ogólną wyczerpano, poczem 
Izba bezpośrednio przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej. © 


WW kotle mienmaiecelxima. 


w najbliższym czasie wydane zostanie rozpo- 
rządzenie, wedle którego radiofon niemiecki 
będzie, bezpośrednio podlega? kanclerzowi Hi- 
tlerowi. Generaliym kierownikiem propagan- 
dy radjowej ma zostać „Dr Gocbbels. 


Zawieszenie „Vorwiirigu", 


Berlin 16 lutego. 
(Tel. wt.) Główny organ niemieckiej pastji 
socjalno-demokrat. został wczoraj zawieszo- 
nydo22 bm. włącznie za antyku! zatytułowany: 
„Prawda o krwawej niedzieli w Eisleben". Za 
to samo przewinienie zawieszony został na 
ten sam okres dziennik „8-Uhr Abendblatt“. 


Sabotowanie mowy Hitlera. 
Berlin 16 lutego. 
(PAT) W czasie tansmitowania Wczorajsz 
go przemówienia kanc. Hitlera ma zgromadze- 
niu przedwyborczem w Stutgarcie, nastąpiło 
nagłe przerwanie „kabla, którym trnansmito- 
wane było to przemówienie «lo radjostacji. 
Okazało się, że wszystkie «połączenia telefo- 
niczne wsalą zostały przerwane tak, że nie moż- 
na było dalej transmitować przemówienia. 
Jak stwierdza komunikat Wolffa, przypusz- 
cza się, że chodzi tu o akt sabotażu. 
„Zhitleryzowanie" radja. 
Berlin 16 lutego. 
(Tel. wł.) „Deutsche Alig. Zig.“ donosi, że 


Senat francuski przeciwko planowi finansowemu. 


S Paryż 16 lutego. |podjęcie miektórych artykulów 
(PAT) Komisja finansowa senatu 'wprowa- | min. Cherona, zarzuconych 

dziła znaczne zmiany do rządowego projektu |wnioski, uchwalone (przez senacką komisję 
finansowego, który został uchwalony przez |lotniotwa i marynarki przeciwko redukcji 
Izbę Deputowanych. W kuluarach parlamentu | budżetu obrony narodowej są najlepszym do- 
utrzymują, że decyzja komisji jest prawdziwą | wodem rozpoczynającej się walki. Mimo to 
ofensywą senatu, której doniosłości i konse-| prasa wyraża nadzieję, że pizy pewnej dozie 
kwencyj nie należy lekceważyć. Zmiana art. | dobrej woli jednej i drugiej strony walka z: 
83 1 84 w sprawie it. zw. podatku. kryzysowego, kończy się bez poważniejszych konsekwene 


projektu b. 
przez Izbę, oraz 


R ` 
Dymisja gabinetu belgijskiego 
Bruksela 16 lutego. 
(Tel. wł.) Podczas głosowania nad. drobną | 
sprawą, dotyczącą unieważnienia wyborów w. 
pewnej gminie znalazł się rząd belgijski w 
mniejszości, uzyskując w lzbie 72 głosy prze- 
ciw 82. W następstwie tego premier Broque- 
ville złożył dymisję całego rządu, 
Król belgijski nie przyjął dymisji gabinetu. | 
Bruksela 16 lutego. | 
(PAT) Król odmówił przyjęcia dymisji ga-| 
binetu. Premjer de Broqueville zwołał -posie- | 
dzenie gabinetu na czwartek w południe, Mi- 
nistrowie — prawdopodobnie — podponządkują: 
się woli króla. ^ A 
n a ia 
Wybuch balonu tlenn. | 
(Tel. wł.) Z Triestu donoszą: W rafinerji na- 
fty wydarzył się wczoraj wieczór wybuch bu- 
tli tlenu, przyczem 5 osób zostało zabitych a 7| 
rannych. Straty materjalne znaczne.. 


ka p. Fr. Gortata p. Eospodwr- 
stwo podczas kryzysu“, wygłoszona będzie przez 
autora o godz, 1440. 

W poniedziałek i środę, jak zwykle, o godz. 19.20 
inż. W. Tarkowski omawiać będzie koresponden- 
cję rolniczą w „Skrzynce Pocztowej Rolniczej”, 

We wtorek p. J. Płatek da przegląd majńow. 
szych wydarzeń rolniczych w „Bieżących windo 
mościach rolniczych”, 

W czwartek dnia 21 b. m. dla wielkiej rzeszy 
młodzieży wiejskiej naduny bedzie komunikat 
przysposobienia rolniczego w oprucówaniu red. 
ktora czasopisma „Przysposobienie Rolnic: 
inż, Z, Kobylińskiego. Komunikaty te, prze 
ne są dla młodzieży wiejskiej, pracującej 
sposobieniu rolniczem, qrzygotowującej się drózą 
konkursów rolniczych i samokształcenia do za 
wodu” rolniczego, Ta wielka armja młodzieży. li 
cząca dziś już około 50.000 corocznie wstępu 
w szeregi przysposol a volniczego, w wielkim 
stopniu stanowi o przyszłości naszego rolnictwa. 

W piątek rozgłośnia wileńska mada przegląd 
prasy rolniczej. 

W sobotę dnia 25 b. m. ciekawa pogadanka na 
aktudlne tematy ogrodnicze — „Wiadomości ogrod- 
nieze” w opracowaniu inż. WI. Pietrzaka. 


Program na niedzielę 19 lutego. 
10.00: Nabożeństwo z Krakowa, 12. 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: Dziś „Eugenjusz Onegin“, ju 
tro 0 3 -po poł. po cenach najniższych „Łakme*,| 
wiecz. „Turandot“, | 
TEATR NARODOWY: Codziennie „Most“ Sza-| 
niawskiego. i 
TEATR NOWY: Codziennie „Cień* Niecodertiego.. 
TEATR LETNI: Codziennie „Uśmiech drabiny", 
w „próbach komedja. Winawera „Smaczny. chleb | 


mstwa”,  . 
TEATR POLSKI: Codziennie z niesłabnącem po-| 
wodzeniem „Kobieta, która kupiła męża”. W pró-| 
bach rozgłośny repontaż sceniczny „Azew”, ` | 
TEATR ATENEUM: Codziennie „Major Barbara". | 
EATR KAMERALNY: Dziś i jutro „Pokój Nr! 


TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś i 

w nowych kapeluszach*. 

Pe (TR 8.30: Dziś „Kobieta, która wie czego | 
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa rewja: |, 

uthor krzepł. °- 


mickiej. Od kar nałożonych. przez te komiste 
nie przysługuje już odwołanie. Komisja przy- 
jeła dalej poprawkę referenta o zaliczeniu w. 
poczet szkół akademickich uniwersytetu ka- 
tolickiegó w Lublinie i Woliej Wszechnicy: 
Polskiej w Warszawie. Pozatem rozszerzono 
prawa W. S. H. w Warszawie. 
"Trzecie czytanie projektu ustawy akademic- 
kiej odbędzie się w sobotę. Na plenum sejmu 
|ae wejdzie prawdopodobnie już w ponie- 


Poranek 
K. Wil- 


py 


działek przyszłego tygodnia. 


Tatawa akademicka w kai owija 


Dzisiaj przedpołudniem obradówała komi- 


160 
k Kącik 
A ma 
in T Muzyka z kaw. 
1925: „Kulig” sttohowisko 
Koncert wieczorny w wyk. Lut- 


sja oświatowa senatu w obecności ministra RCA i AE SEN RE 
ędrzejewicza i licznych senatorów: nie będą- "2230: Miik, i ieczna “z AĦMI”. 


‘yeh członkami komisji, lecz interesujących 
|się ustawą 0 szkołach akademickich. Sen. E- 
wert w imieniu swojej grupy zgłosił szereg 
poprawęk do niektórych artykułów m. in. do 
(artykułu 3-go. 


Z komisyj sejmowych. 
Komisja reform rolnych. 
Na środowem posiedzeniu sejntowej kom. 


Nekrologja. 

R ki 1 'Ks, Bronisław Dębno-Korówa, właściciel ma- 
Hollywood: „Złoty Moloch“. || jaku Koszelewki, lat 53, zmarł w majątku ro- 
Pallace: „Ja w dzień, ty w nocy”. |dzinnym. Pogrzeb odbędzie się 18 bm. w gro- 
Pan: „Ich dole + niedale'”, „Charlie ratuje: Eu- bach ródzinnych y Koszćlewie. 


ropę". M z n h 
Splendid: „Ostatnia, noc kawaler. Teodora z Duckich Sokołowska lat 62. Po- 


reform rolnych obradowano mad rządo-| Stylowy: „Syn Indj". grzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 10.30 rano z 
wym projektem w sprawie zaniechania] Światowid: „Łanizie-w Hotelu". kościoła św. Florjana ma Pradze na cmentarz 
ogłoszenia na fok 1933 imiennego wy- powązkowski. y k 


|kazu parceldcyjnego. Projekt ten refero- 
wał poseł Tyszkiewicz. Ponieważ zamiar 
nieogłoszenia wykazu imiennego wywołał. Sze- 
reg zastrzeżeń ze strony członków komisji, pro- 
jeki rządowy został zmieniony przez komisję 
*w tym dachu, iż rząd do 31 marca b. r. jest 
zobowiązany wykaz imienny ogłosić z tem, że |p 


Radjoe Aleksandra z Kowalskich Jaxa-Bębicka, lat 
s 84, b. obywatetka ziemska. Pogrzeb dziś © g. 
Audycje rolnicze. 930 rano z kościoła św. Zbawiciela ma Po- 
Dział Rolny" „Polskiego Radja" 1amdaje raz na|wązki, ` 

sa esa Se ię WAZNY x Stefanja z Rotliów Rohn, obywatelka ziom- 

i jne, wik lane. si R dijat RE" A dy 
sty rddjosłuchaczy rolników z za- | kt. lat'58. Pógrzeb kdciś'o 11.30 rano g kościo- 
awie chorób iniventarza. Nastęy. "a nia (Powązkach. 


Ji 


PE 


Tydzień rolmiczy. - 


| produkcji 


Ku czemu wreszcie zdążamy? 


i przychodzą wciąż niepomyślne wiadc 
rwalił się już do pewnego stopnia 
ypłacalności, charakteryzujący do- 
ejszą katastrofę finansową rolni- 
kcyj ziemiopłodami coraz mniej 
się zawiera, nietylko dlatego, że coraz mniej- 
sze ich zapasy pozostały, ale dlatego, że niema 
kupców na nie. Pomimo cen niezwykle niskich 
do dni ostatnich trudno było ulokować w prze- 
ciętnem mieście powiatowem jakąkolwiek par- 
tję zboża; kartofle wogóle nie miały nabyw- 
ców. Jednem słowem nie było wpływów gotów 
kowych niemal zupełnie, W tym stanie rzeczy 
rolnicy w większości wypadków przestali pła- 
cić, Coraz trudniej od rolnictwa dostać procen- 
iy od długów, coraz gorzej wpływają podatki, 
uwiększa się lawina zaległości różnego rodzaju, 
a uiepłacone zarobki robotników folwarcznych 
stanowią w tem bardzo poważną pozycję. 

Siłą bezwładu rolnictwo wegetuje, lecz nic 
dobrego ta wegetacja nie wróży na przyszłość. 

Pomińmy na chwilę stan finansowy warszta- 
tów rolnych, obejrzmy sterty i zajrzyjmy do 
stodół, Niewiele już tam pozostało, chociaż jak 
dotąd niewiele również było sprzedane. Widać 
nie poważny spadek zbiorów. Dokładne 
obliczenia Gł. Urzędu Statyst. potwierdzają te 
i bne obserwacje. Ogółem zbóż chlebo- 
wych zebrano w bieżącym roku gospodarczym 
proe. mniej, niż w roku 1831, a o 95 proc. 
niż wynosi zbiór przeciętny w ostatniem 
piocioleciu. Jeżeli pominiemy pszenicę, która 
specjalnie ucierpiała od rdzy, to zobaczymy, 
że i zbiór innych zbóż zmniejszył się poważnie, 
Żyta — mniej o 4,2 proc., jęczmienia o 7 proc, 
owsa o 44 prot. 

Wymowne liczby — widać z nich, że spadek 
zbiorów nie jest bynajmniej przypadkowy. 
Jeszcze dobitniej to sobie uświadomimy, je- 
żeli przyjmiemy pod uwagę, że w ciągu ubie- 
gtych pięciu lat rozszerzono uprawę zbóż pra- 
"wia o 1.200 tys. ha. Gdyby zatem wziąć tę oko- 
liczność pod uwagę, toby się okazało, że zbiory 
ostatnie były mniejsze od przeciętnego o jakieś 
18—20 milj. kwintal. 

Nie ulega wątpliwości, że pomimo rozszerze- 
nia powierzchni uprawnej pod względem pro- 
dukcji ziemiopłodów rolnictwo polskie cofa się 
calkiem wyraźnie. Składa się na to wiele przy- 
czyn. Stale od paru lat powtarzające się def 
tyty nietylko nie zachęcają, ale raczej zmusza- 
ję do zaniechania gospodarki intensywnej, w 
zerszem tego słowa znaczeniu, Gorzej upra- 
się glebę, słabiej żywi się. inwentarz, a 
więc i obornik jest coraz gorszej jakości. Na- 
flewszystko jednak rolnik zaczął oszczędzać na 
nawozach sztucznych, nawet tam gdzie to jest 
calkiem niewskazane, Od chwili, kiedy się za- 
czat kryzys w rolnietwie, tj. od r. 1928-29 w clą- 
fu trzech lat konsumcja azotniaku spadła o 
RL? proc, supefoslatu — o 60,0 proc, soli po- 
lasowej — 8 proc. i kalnitu o 40,7 proc. 

Trudno ściśle obliczyć, w jakiej wysokości 
spadek produkcji rolniczej należy przypisać tej 
lub innej przyczynie, szej uprawie mechani- 
cznej, gorszeniu chornikowi, czy zbyt skąpemu 
stosowaniu nawozów sztucznych, z całą pew- 
nością jednak można utrzymywać, że nawozy 
pomocnicze odegrały w danym ra: rolę wy- 
atng. Trudno bowiem wytłumaczyć, dlaczego 
spadek produkcji zbożowej zbiegł się z mniej- 
szą konsumcją tych nawozów. W przekonaniu 
tem utwierdza jeszcze i ta okoliczność, że pro- 
dukcja ziemniaków mniej uzależniona od na- 
wozów sztucznych, spadła tylko © 0,9 proc. 

Spadek produkcji rolnej (obliczony na pod- 
stawie danych Gł. Urzędu Stat.) wynosi 12 mi- 
lionów quintali, wartości ok. 150 milj. zł. 

Te już nie potrzebuje komentarzy. Ku czemu 
wreszcie zdążamy? K. 


Łąki i pastwiska, 


W dobie dzisiejszego kryzysu irudto orzec, 
czy istnieją jakiekolwiek kierunki gospodar- 
cze, któreby zapewniały rolnictwu minimalną 
oplacalność, lub nawet produkowanie tylko 
bez swal. Naturalnym biegiem rzeczy należa- 
Joby przypuszczać, że po katastrofalnym ban- 
kructwie intensywnych systemów gospodaro- 
wania, opartych ma wysoce zróżniczkowanej 


Ze w: 
mości. 
stań niew; 
bitnie dzi 
etwa. Tram 


EBERHART. 


se e ze 
Gdy minie zawieja... 
(The Mystery of Hunting's End). 
Przekład autoryzowany z angielskiego, 
000 


MIGNON G. 


30) Ciąg dalszy). 

— Bo go lubię — odpowiedziałam niepewnie. 
Nie tak, jak Kiliana, ale bądź co bądź to są 
Tudzie tego samego pokroju, zrównoważeni, 
zadowoleni z życia, nieskorzy do łatwego na- 
rażania skóry. I zresztą nie wyobrażam sobie, 
zeby mordercą szedł na tę straszną robotę bez. 
zębów. Barre wyszedł po strzale ze swego po- 
koju w piżamie i bez zębów. Wyobrażam so- 
bie, że mewderca mógł się ubrać w pizamę, 
potargać włosy it udać, że spał, ale ten kto za- 
hit Frawley'a nie miał poprostu czasu uia olb- 
myślenie komedji pozorów. Ja, gdybym miała 
sztuczne zęby i szła zabić kogoś w przystępie 
Inego wzburzenia, napewnobym ich nie wy- 
jela. Zwlaszcza, gdybym tak dbała o wygląd 
jak Juljan Barre. 

O'Leary uśmiechnął się. 

— Więc pani uzależnia jego niewinność od 
faktu wyjęcia z ust sztucznych zębów przed 
mordem? 

— Niezupelnie — obruszyłam się. Sam pan 
powiedział, że drzwi z pokoju Prawley^a do 
lazienki nie mogły być zamknięte od zewnatrz. 
A ponieważ okno było zaryglowane i-ja mogę 
(przysiąc, że po strzale nikt nie wyszedł 2 po- 
koju Frawleyta, bcbym go musiała zobaczyć, 
1o jak Barre mógl to zrobić? r 

Szare oczy detektywa przesłoniły się mgłą. 

— A kucharka, panno Saro? — zapytał ci- 
cha — Onaniema ani cienia alibi i co więcej, 


Wyfia ROB: PANI SP, WYD. 
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zwrot ku hódow 
niem gospodarstw na 
pasz. Niestety spadek 
wli przybrał wkrótce rozmiar y 
ce najbardziej pesymistyczne przewidywani: 
Hodowla zwierząt i produkcja mleka stała 
wybitnie deficytową gałęzią gospodarstwa rol- 
nego. Przestano się itroszczyć o łąki i pa: 
ska — dzisiaj doszliśmy do paradoksalnego 
stanu rzeczy; paszy naturalnej produkujemy 
coraz mniej — jest ona coraz droższa, a ceny 
inwentarza (nie biorąc pod uwagę małej zwyż. 
ki wiosennej) pozostają wciąż na niezwyk 
niskim poziomie. 

dzióby należało, że rolnicy zwrócą swoje 
starania w kierunku poprawy łąk i pastwisk, 


le 


kładów dać uprag- 
mówi co inne- 
k oraz dużą 

ze 
nie- 


Rzeczywistość 
większo: naszych pastw 
é dak zaliczyć należy dziś jeszcze, 
względu na ich stan zagospodarowania, 
raal da nieużytków. Jeszcze gorzej się 
przedstawia jeśli ocenimy rodzaj paszy, 
starczonej przez nasze łąki i pastwiska. 
Stwierdzić wówczas należy, że nasze siano łą- 
kowe posiada małą wartość pastewną i czę- 
ściowo nadaje się raczej na jółkę, aniżeli 
na paszę. Dzieje się to dlatego, że gospodarka 
łąkowa i pastwiskowa mie znajduje u nas 
odpowiedniego zrozumienia, mimo to, że jest 
ena podstawą dochodowości gospodarstwa 
rolnego. 

Głównej przyczyny zaniedbania gospodarki 
łąkowej i pastwiskowej doszukiwać się moż- 
naby chyba tylko w zapatrywaniu rolników, 
jakoby dla kultur tych wystarczała gospodar- 
ka ograniczona do zbierania tego, co na nich 
wyrośnie, pozostawiając troskę o wyproduko- 
wanie plonu wyłącznie siłom przyrody. Chęt- 
nie zapomina, się nawet o pielęgnowaniu łąk 
i pastwisk przy pomocy uprawy mechanicz- 
nej, nie mówiąc o pódsiewaniu trawami, a 
przedewszystkiem mawożeniu. 

Wszystkie te zabiegi, stanowiące miewąt- 
pliwie pewien wydatek, będą się najszybciej 
rentować, a dla całości gospodarstwa marodo- 
wego posiadają znaczenie poważne. Należy 
sobie zdać sprawę, że powierzchnia łąk w Pol- 
ie obejmuje 3,790.000 ha, a powierzchnia pa- 
stwisk 2,713.000 ha. Łącznie zatem powierzch- 
nia tych użytków pastewnych zajmuje 
6503.000. ha, co stanowi 17.2 proc. ogólnej po- 
wierzchni gruntów, 2 przeszło trzecią część 
wszystkich gruntów ornych. Tak wielkie -ob- 
szary winny być racjonalnie wyzyskane. 

C: 


Rozwój rolnictwa w Sowietach 
w świetle liczh urzędowych. 


Osiejalne dane statystyczne urzędu sowiec- 
kiego nie wzbudzają zazwyczaj zbytniej ufno- 
ści, Uważane są ogólnie za jeden z odcinków 
akcji propagandowej, skierowanej szczególnie 
na zewnątrz państwa sowieckiego. Z drugiej 
strony trudno jednak przypuszczać, aby więk- 
szość pozycyj statystycznych była naciągana, 
dlatego też raporty sowieckie zaslugują mimo 
wszystko na uwagę. 

Rozwój rolnictwa, dokonywujący się łącznie 
z gruntowną zmianą oblicza wsi sowieckiej, 
zostaje specjalnie uwydatniony w oficjalnych 
biuletynach sowieckich przedstawicielstw za- 
granicznych. Sowieckie poselstwo w Warsza- 
wie w następujący sposób charakteryzuje do- 
tychczasowe wyniki „piatiłetki gospodarstwa 
wiejskiego”. ž 5 

Inwestycje dokonane w rolnictwie sowiec- 
kiem, wynosiły w ciągu ubiegłych 4 lat i trzech 
miesięcy 9,4 miljarda rb., przewyższając o 30% 
normę planu pięcioletniego. IW ciągu tego okre- 
su wieś otrzymała przeszło 120.000 nowych tra- 
ktorów, 'przedstawiających siłę 1.900 tys. HP., 
oraz nowe maszyny rolnicze na sumę 1.600 milj. 
rubli, tj. drugie tyle w porównaniu z ilością 
maszyn, które pracowały w rolnictwie w 1928 r. 
Zastosowanie siły mechanicznej jako siły po- 
ciągowej w rolnictwie wzrosło w tym samym 
czasie z 1,6 proc. do 18,7 proc. 

IW ciągu ostatnich czterech lat zorganizowa- 
no w okręgach wiejskich 2.446 stacyj maszyno- 
wo-traktorowych, zaopatrzonych w nowoczesne 


byla pijana. Zauważyłem, że pijaństwo działa 
ma nią bardziej aktywnie miż na ogół ludzi. 
Jeżeli miała jaką urazę do Kingery'ego, a mo- 
igła mieć, bo służyła u niego od wczesnej mlo- 
dości, a oit miał opinję strasznego kobiecia- 
rza, to... czy nie logicznie rozumuję? Mogła 
również słyszeć, co Frawley mówił przy obie- 
dvie o swojej zagadkowej gotowości. 

— Dobrze pan rozumuje, tylko, że ja jestem” 
bezwzględnie pewna, że nikt mie wyszedł z po- 
koju Frawley'a. 

— Och, panno Saro, ozy pani może przy- 
siąc, że żaden cień nie. przemknął się pod 
ścianą w momencie, gdy pani i Paggi zerwa- 
liście sięz Krzesel i spojrzeli na siebie prze- 
ważomemi oczyma? Musiała być jakaś sekunda 
oSzołomienia. <Czy ktoś nie mógł się wyśli- 
zpnąć tymczasem z pokoju Frawley'a i scho- 
wać sią — może nawet w-bawialni sy cieniu 
balkonu lub za fortepianem — lub dobiec do 
drzwi kuchennych i potem połączyć się z in- 
nymi? Nagły wstrząs może człowieka 'pozba- 
wić pamięci. ; > 
Sięgnęłam machinalnie po moją robotę na 
drutach, myśląc, że ją mam na kolanach; ro- 


|zejrzałam się po (pokoju, przypomniałam sobie, 


że zostawiłam ją na dóle i spróbowałam: opa- 
nować mieposłuszne nerwy. 

—- Pan chce mnie zdezorjentować pewnie 
naumyślnie. Byłam taką pewna!.. Brak mi 
mojej roboty. Zgubiłam gdzieś jeden drut. Nie, 
nie, jestem pewna, że nikt mie wyszedł z po- 
koju Frawley'a. Nie dam się panu zahipnoty- 
zowai g 

— Weźmy Brunkera. Nie wolio nam omi- 
ugć nikogo. Nie powodujmy się żadnemi sym- 
patjami czy antypatjami, 

— Brmker — to jest tylko Brunker i nic 
więcej. 


PIATEK 17 LUTEGO 1933. 


narzędzia pracy, samochody, warsztaty remon- 
towe i t. d. W ciągu ubiegłych 3 lat zorganizo- 
wano przeszło 200 tysięcy gospodarstw kolek- 
tywnych (obejmujących przeszło 60 proc. go- 
łarstw chłopskich i około 75 proc. chlop- 
skich pól uprawnych) oraz 5000 gospodarstw 
państwowych (zbożowych, hodowlanych i u- 
prawiających rośliny techniczne), które wraz 
z kołchozami obj około 80 proc. całej po- 
wierzchni uprawnej. (W rezultacie Sowiety sta- 
ły się z kraju drobno-chłopskiej gospodarki 
wiejskiej — krajem największych gospodarstw 
rolnych. 

Powierzchnia zasiewów zwiększona została 
o 21 miljonów ha w porównaniu z 1927-28 ro- 
kiem, plantacje roślin technicznych objęły w 
1932 roku 15 milj. ha, co stanowi wzrost o 75% 
w stosunku do 1928 r. i przewyższa program 
pięcioletni o 36 proc. Podczas gdy w 1927-28 r. 
rolnictwo dostarczyło państwu 700 milj. pudów 
zboża, z czego na kałchozy i sowchozy przyp: 
dlo tylko 10 proc., to w 1931-32 r. państwowe 
dostawy zbożowe wyniosły 1.400 milj. pudów, 
przyczem udział kolchozów i sowchozów Wy- 
niósł 75 proc. Wielkie sowchozy i kołchozowe 
fermy hodowlane liczyły w końcu 1932 roku 
17,6 milj. sztuk bydła rogatego, 3,6 miljona trzo- 
dy chlewnej oraz 9,9 milj. owiec i kóz. 


ES romika. 


Wywóz zbóż. W ciągu pierwszych 
miesięcy bież. roku gospodarczego wy: 
ogólem 299.200: tonn "czterech głównych zbó 
czyli © 100 tys. tonn więcej niż w tymże ol 
sie roku gospodarczego ubiegłego. Na tegorocz- 
ny wywóz zbóż składają się następujące pozy- 
cje: żyto — 173.771 tonn, jęczmień 115.844 tonn, 
pszenica 4.091 tonn, owies 2.481 tonn oraz mąka 
pszenna i żytnia 19.825 tonn. 

Od kilku dni, 
wych, eksport zarówno żyta, jak i pszenicy nie 
kalkuluje się. Zwyżkę cen żyta należy tluma- 
czyć głównie ograniczeniem podaży. Cena eks- 
portowa żyta wynosi obecnie 12 złotych za 100 
klg. plus 6 złotych premja eksportowa. 

Giełda mięsna. W tygodniu ubiegłym sprze- 
dano w Giełdzie Mięsnej: 3492 sztuk trzody, 
1024 sztuki bydła i 578 sztuk cieląt. Obroty 
Giełdy Mięsnej w porównaniu do okresu po- 
przedniego odbywały się przy tendencji zniżko- 
wej i były naogół słabe. W piątek 10 lutego 
ceny kszłałtowa ę jak następuj Woły 
starsze tłuste, loco Warszaw krowy 
wszelkiego wieku 50—55, cielęta odżywione 
80—85, świnie słoninowe od 150 kg. wzwyż 105 
do 110, -0d 130—150 kę. 100—105, mięsne od 110 
wzwyż 85—100. Wołowina zady I gat. 105— 
110, II gat. 90—100, cielęcina zady I gat. 150— 
160, wieprzowina mięsna II gat. 125—130, chu- 
da III gat, 120—125. — Mięso przywozowe: Wo- 
łowina zady I gat. 90—95, II gat. 75—85, cielę- 
cina zady I gat. 125—140, II gat. 110—120, całe 
cielęta 100—110, baranina zady 120—140, wie- 
przowina mięsna II gat. 110—115. 

Spadek konsuntcji cukru. Zbyt cukru na ryn- 
ku wewnętrznym zmniejszył się w styczniu 
0 14 tys. tonn do 20,2 tys. tonn, a spadek kon- 
sumcji w ciągu ubiegłego miesiąca w porów- 
naniu do stycznia roku ubiegłego wyraził się 
cyfrą 11 proc. — Od początku bieżącej kam- 
panji, tj.od 1 września roku ub. do końca stycz- 
nia r. b. wysłano cukru z cukrowni na rynek 
krajowy 108 tys. tonn, wobec 122,6 tys. tonn 
w kampanji ubieglej. 
LEDER OPERON W SETETE APT 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 16 Intego 1988 r. 

Waluty  Belgja 12440 12-71, '2409, Gdxńsk 17830 
17878 17287, Holandja +5%60, 35950, 85770, Londrn 
(3067—308%) 3083, 8053, Nowy Vork 8918, 8938 
8898, Nowy York talegr, 8922, 8942, 8902, Paryż 
8696, 35 4, 8486 Szwajcnrja 17225, 14268 17182, 
Berlin pryw. 21290 

Dolar w obrotach prywatnych 8421. 

Akcja Bank Polsto 747%, 75—, Warsz. Tow Fabr. 
Cukr. 1650, Starachowice 15, 910; 925, Teadencja mo- 
cniejsza, Ñ 

Pożyczkiipapiery wartościowe 8%, budo- 
wlana 4375, 4") inw-mtycyjna 10475 1% konwaroyjna 
430, 5'/, kolejowa 39—. &/ dolarowa 5S5), 5880, 
7e), stab lizacyjna 51--— 57:50:57 25, 10%, kolejowa 10250, 

Tendencja dla pożyczek mocniejsza dla listów przn 
ważnie m icniejsza. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dolarowa_57: 
Dillonowaka 68:25, 67:50, S/abilizacyjna 06:25, 5876. 


O'Leary poruszył się niecierpliwie. 

— Panno Saro, przecież ktoś zabił Fra- 
włey'a. A pani tu usiłuje dowieść, że nikt 
nie mógł tego zrobić. x $ 

— Gdyby się okazało, że on popełnił samo- 
bójstwo... — zaczęłam z westchnieniem. 

— Chciałaby pani? Co więcej? Chciała mi 
pani zadać litanję pytań. 

— 0, tak! Czyja ręka ukazała się wtedy 
w oknie — pan pamięta? 1 co tam robiła? 
I kto zabrał perukę? I w jakim celu? I kto ją 
schował w fotelu? I czyja ręka gospodarowa- 
ła pod moją poduszką? I kto odniósł z po- 
wrotem perukę i zdobył się na tyle panowa- 
nia nad sobą, żeby. ją włożyć na głowę Fra- 
wleyʻowit i jeszcze przywiązać ręcznikiem? 
POCHES, otrufo rsa? I kto to zrobił i kie- 
dy?:L.. Y 5 

— Powoli. Jedno pytanie na raz. Nie wiem 
kto' pierwszy: raz: zabrał perukę, -ale ten, kto 


to zrobił, wiedział, że ja przeszukałem ubra*|, 


nie zabitego i pokój i chciał się dowiedzieć 
numeru wiadomej skrytki. Może przypuszczał, 
że Frawley chował go w: perlice, a tak mu 
rozpaczliwie zależało na tej wiadomości, że 
nie mógł zlekceważyć najnieprawdopodob- 
niejszej szansy. da osobiscie: nie przywiązuje 
wieżkiej wagi do epizodu z perukę. Kradzież 
jej z pod poduszki pani to także drobnostka. 
Posądzam 0 to pani pacjentkę. Pewnie miała 
skrupuly, że zmarły pozostał bez włosów i po- 
starała się temu zaradzić, Baba jj zdecydo- 
wanie odważna... Niech się pani postara zba- 
dać, jak dalece może ona władać nogami. Nie 
ufam jej ani odrobiny. 

— Jak ja to mogę zbadać? 

— Nie wiem. Pani miewa dobre pomysły. 
Niech pani coś wykombinuje i powie mi, co 


ztego wyniknie. Niech -pani nie pyta, dłącze-* 
,Ogbiło w draka „Czasu“ w Krakowie, póń zwrządom Leopolda Wójetka. j 


Gielda Zfirychska : (PAT) Paryż 20295, Londyn 


1777. Nowy York 5186. Beluja 72225, Włochy 26'495, 


izpanja 42:65, Holandja-20816, Berlin 1233, Wiedeń 
6 Sztokholm 9 Oslo 31: 
5, Praga 15345, Warszawa 58'--, 


ga 79 is, 5 
Białogród| 7:—, Ateny.290, Konstantynnpol 249, Boka- 
reszt 308, Helsinki 7:84, Buenos Aires 106'—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Z dnia 16 lutego 1938 r. 


Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych- żyło stand. 
|. bez obrotów, pszenica jra czerwona, szklista 33 560— 
, pszenica jednolita 3250—8350, pszenica zbierana 
50 owies jednolity 1650—1750, owies zbierany 

0, jęczrwień na kaszę 16%0—1600, jęczmień 
browarniany 1059—1750, gryka 16'00—17:0, proso 
1750—1650, groch polny z workiem 2200—2500. groch 
Victoria z worriem 2600—8000 wyka 1450—1500, pe- 
luszka 1350—1400, łabień niebieski 850—900 rzepak 
zimowy 4600—4900, siernię lniane 3800—4009, koni- 
czyna czerwona bez grubej kanjaoki 90 00—11000, koni- 
czypa czerwona czyst: ści 97%), 110.10—125'00, koniczyna 
biała 7000—9000, bista bez kanianki o czystości 70, 
100%0—18000 myka pszenna luksusowa t200—57-00, 
myk pszenna 0000 470 —52-00, mąka żytnia pytl. 8 00— 
3300 żytnia razowa i siikowa 2400—26'00, otręby pszen- 
ne J10—1150 żytnie 9'00—950. kuchy lniane 1900. 
24000, kuchy rzepukowe 1500—1550, kuchy słonecznik. 
1550—1600; Seradela 1250—1350. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 15 lutego 1933 r. 

126, _ jęczmień 
y —14 50, 61—68 
owas 1975—1400, maka żytnia 650/, 
f |-274%0, mgka pazenna 65%, wł. worka 
4100—4800, oteęby żytnia 9'75—10:00, pszenne $:50—9:50, 
pszenna (grube) 9—1050 rzepak 4100—4290 rzepik 
400—4628, gorczyca 8600—4200, wyka 1250—1351, 
peluszka 12* 0— 130, groch Viktorja 19'00—2200, groch 
Fulgera 8400—3700, łubin niebieski 600—7-00, żółty 
35—95) sorad-la 1150—1250, koniczyna czerwona 
900/—110:00, biała 7000—100:.0, szwedzka 5000—11000, 
słoma pszenn» luzem 175—200, pszenna prasowana 
200—225, żytniu luzem 1:75--200, żylnia prasowana 
owsiana luzem 50, owsiana prasowana 
2 10, jęczmienna luzam 225—270 jęczm enna pra- 
sowana 26b 290, siano zwykł» lozem BL0—625 zwy- 
kie prasowana 58)—67', siano pad otesrie luzrn 600— 
8'50, uadnoteck;e prasowane 6 0. 

Ogone uspososienie sp kojne. 


We swiata. 


Fałszowanie banknotów 
jedynie dziś rentującym przemysłem, 


owa oraz tnj- 
Reserwe 


Agonci mi oblegali przez trzydzieści z ns 
nocy pewien dom w dziel Queens w Nowy 
Jorku i czekali na wi moment ataki, aby 
wyłapać możliwie majv liczbę fałszerzy 
zdobyć k a 
Ściw 


we banknoty w ilości 5.000 dol. na 
dzieli o tem. że sześciu ludzi, znajdujący ję 
wewnątrz tego domu, puściło już w obieg fałszy- 
wych pieniędzy, na qmzeszło 1,00.000 dol. lecz mi- 
mo to czatowali dalej i czekali. Dlaczego?, Dla 
go, że ujęcie tych sześciu mężczyzn mie wstr 
małoby wydawania i puszczania w obieg falsi 
wych banknotów. Agenci rządowi czekali, aż będą 
mogli wykryć płyty, zsktórych pieniądze pupiero- 
wo byly drukowane, 


Czekano cztery tygodnie. 


Gdy wreszcie po miesiącu czatowania, śledzenia, 
wyśledzeno, gdzie klisze dziesjeciadolarówkowe 
się znajdują, urządzono nagły najazd, nie na dru- 


karnię w dzielnicy Queens, ale na prywatny dom 
w. Brooklynie, gdzie płyty znaleziono. 

arystokratami 
od in- 
butlegorskich, gier 


Szajki fałszerzy pieniędzy są 
świata podziemnego i trzymają się zdała 
nych sznjek. szmuglerskich, 
hazardowych i tym podobnych. 
niędzy posługują się innemi s 


za odpowiednio wysokie komisowe. jwięcej pu- 
szczają' w obieg fałszywych pieniędzy szajki dnule- 
gerskie, 

Csły „interes“ o tyle dobry, o ile dobre są pod- 
rubiane Janknoty. Im fałszywy pieniądz jest do- 
skonalszy, tem łatwiej jest go puszczać w obieg i 
tem trudniej wykryć dałszerzy. Jednakże agent 
rządowy, gdy dostanie fałszywy banknot do ręki 
i podda go próbom w luboratorjum departamentu 
skarbu Stanów Zjednoczonych, miema wielkich 
trudności 'w wykryciu falsyfikatu i nawet w 
stwierdzeniu, która ,z band  fałszerskich puściła 
dany banknot w obieg. Dla człowieka. niewtajem- 
niczonego każda dziesiątka czy inny fałszywy. 
banknot będzie pozornie wyglądać jednakowo. Jetl- 
nakże szczegółowe Ajadanis laboratoryjne. potrafią 
wykryć bardzo wiele odrębności, uchyleń i wad 
zarówno w rysunku, w farbie, w składzie papieru, 
a nawet w stylu i manierach rysunkowych de- 
go poszczególnego artysty, który zrobiłwzów k 


go ja ją posądzam o zabranie peruki z pod 
poduszki pani. Ktoby się tak łatwo zmęczył, 
żeby mieć rękę mokrą od potu? Kto, jak- nie 
ona po pięciu latach jeżdżenia na kółkach? 
Dlatego jej ręka wydała się pani taka gorąca, 
lepka i wilgotna. 

— 0! — szepnęłam i zaraz wybuchnęłam 
z ożywieniem: — Ależ naturalnie! Ja to samo 
myślałam. gdy nie klamię; nigdy! Ale czło- 
wiek ma zawodową ambicję). 


— Możemy uważać problemat peruki za roz- 
wiązany — oczywiście o tyle, o ile. Co się ty- 
czy psa, to musiano go otruć w jakąś godzi- 
nę po naszej konferencji w kuchni. Pani pa- 
tej mocy zostawiono go w bawialni. 
Ktoś widocznie. obmyślił sobie zgi że się 
go pozbędzie. Nieprzyjenmie jest rw cig- 
glej obawie, że pies może marobić alarmu 
ym momencie. Mówię z pui- 
nia winowajcy. Możliwe, że Jerycho 
kadzaął mu w czemś choćby w usu- 
nięciu ciala. Może pierwsza próba nie powio- 
dta się przez niego i dlatego go otnuto. Nie 
mogę absolutnie wykryć, kto zabrał truciznę 
ze śpiżarni. Pierwszego dnia po przyjeździe 
tutaj towarzystwo kręcilo się po całym domu. 
Co mi pani jeszcze powie? 

— Och, mam jeszcze okropnie ałużo do po- 
wiedzenia... 

— Sz” S2ł s; 

O'Leary podniósł rękę i słuchał chwilę Z 0- 
czami utkwionemi w belkowate drzwi do la- 
zienki, przedzielającej jego pokój od Paggi'ego. 
Mnie wydało się, że drzwi poruszyły się deli- 
katnie. Na jego znak przeszlam na palcach 
przez pokój. i otworzyłam je z rozmachem. Ła- 
zlenka była pusta, lecz drzwi do pokoju Pag- 
giego właśnie się przymykały. 


* 


, Ropenke- | 


Po nitoz nio można dojść do kłębka. 
Organizacja. techniczna. band: jest szczytem: po- 
mysłowo amerykanizacja świeci 
yiko. że jeśli u For- 


ją podaje — to 
wręcz przeciwnie. 

Rytownik, którego pochwycono, gdy | 
yli na fałszywym banknocie podobier 
sunku do tego, jakie znaleziono ma jego oso: 
ie. przyznał się, że był on rytownikiem fal 
nem na 1 


z członków 
rrukarskiemi 
nie mógł, gdyż sam nic nie r 
wożono go na miejsce do drukarni i z drukarni do 
domu z zawiązanemi szczelnie oczami w zamk: 
tej limuzynie. Ujęcie więc tych dwóch nie przy 
sło agentom żadnej potrzebnej informacji do uję- 
cia ban zerzy. 

Jednakże jedna nieostrożność z 
nie zatarli oni za sobą śladów, gdzie kupo 
y farb drukat wszy ten ślad 
po nitce dosz do klęhka i wi 


bli: 


De 
agenci 


dolarów 
przeciw 


jest Europa. W 
jest Europa. Pant 


temu przemysłowi: po! 
pie, jakżeż łatwo puści 
rowy. Toteż w tajnym 
nal Reserve Bank* kierującego referatem 
z fulszowaniem banknotów widniała rewelac 
pozycja: w Europie cp szósty banknot  dolarowy 
jest sfałszowany. 


Wyścigi to zła rzecz! 
— bo można przegrać 17 miljonów. 


i i poprostu 
akiem, Od 

nemi garściami p'enjadze $ 

trona. Do dziś dnòa wam teg 


około 17 miljonów 


r. Przegritem jo ra. wyścieuch. Dziś mie już 
w kasie nie pozostało Więc ję się sprawie- 


j sig iem 
akh 


umienia. czy że 
dzia w gonit 


zoty, że nie może już nuć 
wach. 


w. Czynils to natural 
jowactwa, drugi dw prz 
uj pro 8 


mi co? 
wykrern. 


Zarząd Towarzystwa Przemysłowo - Leśnego 


Spółki Akcyjnej 


zawiadamia Akcjonarjuszów, że w dniu 16 marca 
1933 r. o godz. 16-ej odbedz wl 
w Warszawie, przy ul. Królewski 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akojonarjiszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


sci 
zdania 7 


spray rrządu i bilan: 
1931/92, craz udzielenie pok g 
3) Plan działań na rok 1932 4) Ustalenie 
i wybór członków Zarządu. 5), Ustulen| 
urzędowania i wybór członków Komisji Rewizy 
6) Wnioski, które w myśl art, 54 prawa o 8 3 
mogą być zgłoszone, a które stosownie do art, 57 
będa podane w drugiem ogloszeniu. (88) 
leśnik - zgronom - ichtyolog na samo- 
Fachowy dzielneni stanowisku! nadleśniczego, 
gruntownie poza powyższemi specjalnościa- 
vy: o ochronie lasów, ustroju rolnym, po- 
sporządzający plany gospodarstwa leśnego 
przyjmie posadę nadleśniczego lub administratora. 
Zgłoszenia: »Dzień Polskie dla »lchtyologac. (89) 
mee NN, 


j ktoby wiedział o miejscu zamiesz- 
Wszystkich, kan Anny Andrzejewskiej córki 
Aleksandra i Marji z domu Ostapienko-Bielenko, lat 
48, ostatnio zamieszkałej w roku 1920 w mieście 


Ananjewie na Ukrainie, R za się o podanie infor- 
macji do Konsystorza Wileńskiego CE) 


hunkowy 
ządowi, 
liczby 


. |formowanego, Wilno, ul. Zawalna 11. 


EEEE cz EEE SE ZET TWW E E CZE EOT RZE NEO ATA NA ESNE EEA 


O'Leary, który usiadi na łóżku, zobaczył to 
co ja. k 

Cofnęłam się do segó. pokoju, zamykając za 
sobą drzwi z pewną ostentacją. 

Podniósł brw 

— Signor Paggi Gest ciekawy — rzekł lek- 
ko. — Ciekaw jestem, czy... 

Nie dokończył, bo rozległo się p kanie w 
drzwi od gale! Poszłam, otworzyć. W pro- 
gu stali Brunker w Dia GRES 
kitlu z przewieszonemi przez ramię świeżeni 
ręcznikami i prześcieradłami. o 

— Czy już mogę zabrąć tącę, proszę pana ?— 
zapytał bezbarwnym głosem: f z 

— Bierzcie — odparł O'Leary ostrzej miż za- 
zwyczaj w rozmowie ze glużbą. — Czy nie by- 
liście czasami przed cliwilą: w ibokojn. signo- 
ra Paggi'ego? rż Bu z 

— Nie, proszę pana; Wszedieni prosto ze 
schodów. Czy mógłbym zmienić pościel, pro- 
szę pana? Pan: mógłby tymczasem usiąść. tu 
na fotelu? 1 y “ 

— Nie pozwalam — krzyknęłam. — Kłaść 
się natychmiast. Pan jest blady jak... 0! do 
licha! 

Gdyby nie to, że go pochwycilam za ramio- 
na i złożyłam ostrożnie na poduszkach, byłby 
mi zleciał na ziemię. Porwalam torbę tekar- 
ską ze stolika, wyjęłam flakon z solami try 
wiącemi i podsunęlam mu pod nos. Otdepchnąt 
mnie kapryśnie, zrzędząc, że Nie jest kobietą 
i pomstując na babskie środki. "Tymczasem 
Brunker stal obok i wodził beztzęsemi oczami 
po pokoju. Nie wiem, dlaczego, ale mi się jego 
zachowanie wydąło trochę impestynenckie. 

— Słuchajcie, Bruiker — rzekłam, uspo- 
*koiwszy! się. — Możecie mi pomóc. Zmienimy 
pościel, nie ruszając pana z miejsca. 

(C. d. n) 
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